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p·racą naszą przyczy~imy si.ą 

do wzrostu sił obozu pokoju 
Naród polski- na tysiącach zebrań w miastach i wsiach - wybiera delegatów 

ofia~·nym aktywistą ruchu obTony 
pokoju. 

WARSZAWA (PAP). - Nieustan· 
nie rośnie aktywność najszerszych 
mas społeczeństwa polskiego w wal· 
ce o pokój. 

n.a Krajowy Kongres Pokoju WŚl'ód entuzjastycznych okrzyków 
na. ~~ć światowego obozu pokoju, 
Zwią~m Radzieckiego i Generalis· 
simusa. Stalina, zebranie zakończo­
no uc~waleniem rezolucji, która m. 
in. głQIU: 

Na tysiąrach zebrań robotnicy, 
ehłopl, inteligencja pracują-0a. posta­
nawiają walczyć o pokój przedtermi 
nowym realizowaniem zadań produk 
cyjnych. 

Warszawa 
W stolicy na. zebraniu wyborczym 

delegatów na dzielnicową konferen• 
cję obrońców pokoju około 1.000 ro­
botników ZWUT jak najostrzej po­
tępiło amerykańskich agresorów i 
wyraziło swe bezgraniczne obunze· 
nie na bestialskie metody, stosowa­
ne pI"Zez amerykańskich gangsterów 
w walce '2: ludem koreańskim. Zebra 
ni długo manifestowali na crteść Zw. 
Radzieckiego, obozu pokoju l jego 
wodza Generalissimusa Stalina. 

* * * Na zebraniu \'.\Yborczym Komitetu 
Obrof1ców Pokoju w fabryce im. K. 
Swierczewskiero załoga postanowiła 
wzmóc swój wkład w walkę o po­
kój. „Załoga naszej fabryki - czy­
tamy w uchwalonej rewlucji - pra 
.rnie przez wzmO'ienie WYdajności 
pracy przyczynie się do przyśpiesze· 
nla realizacji Planu 6-letniego, a tym 

samym do wzmocnienia siły naszego 
Państwa Ludowego oraz do zwięk­
szenia potęgł światowego oboro po­
koju". 

Zgromadzeni postanowili dla ucz­
czenia pierwszego polskiego Kongre 
su Obrońców Pokoju w dniach 30 i 
31 sierpnia ri:aciągnąć „Warty Poko· 
ju". 

Lublin 
w całym województwie lubelskim 

odbywają się wybory delegatów na 
miejskie i powiatowe konferencje o­
brońców pokoju. Społeczeństwo Lu­
blina tłumnie wypełnia lokale wy­
borcze, manifestując swą nieugiętą 
wolę walki 0 pokój, Na zebraniu ob 
wodu 15 !Zgromadri:eni rz entuiz.jaz­
mem wznosili okrzyki na cześć pako 
ju, Prea;ydenta Bolesława Bieruta i 
wielkiego pmywódcy ruchu obroń· 
ców pokoju - Generalissimusa Sta­
lina. W obwodzie 16 w prezydium, 
obok robotników zajął miejsce ks. 
prefekt Antoni Nowak. 

Na wszystkich zebraniach przyj­
mowane są rezolucje, w których ze­
b'rani domagają się wycofania wojsk 
amerykańskich z Korei i zaprzestania 

Chwała narOllowi koreańskiemu I 
walczącemu w obronie ojczyzny• 

„ 

. W war\lnkach ciężkiej wojny 
w obronie ojczyzny święci dziś 
naród koreański swe święto wY· 
zwolenia. ' 
Pięć lat temu zwYclęska Ar­

mia Radziecka, ror.gromiwszy ar­
mię imperialistycznej Japonii 
przyniosła. wolność Korei. Nad 
tym krajem umęczonym dzie­
siątkami lat okupacji japońskiej 
zaświtała. jutrzenka lepszego ży· 
cia. Naród koreański wyprosto­
wał plecy po długiej n~woli, zde 
cydowany odbudować swój kraj, 
swoje państwo i nigdy więcej nie 
dopuścić do obcego panowania. 
na. swej ziemi. Rękojmię lepszej 
przyszłości widział w demokra­
tycznym ustroju ludowym i w 
przyjaźni z wielkim Związkiem 
Radzieckim, obrońcą wszystkich 
uciśnionych na.rodów. 

Natychmiast po kapitulacji Ja 
Ponii, w całej Korei zaczęły po­
wstawać. Komitety Ludowe. W 
stolicy kraju, Seulu, powstał ko­
mitet praygotowany dla organi· 
rzacji wład.zy państwowej. Wluót 
ce po tym, 6 września, odbył się w 
Seulu rzjazd praedstaiwicieli ludo­
wych, który dokonał wyboru 
Centralnego Komitetu Ludowego 
Republiki Koreańskiej, w skład 
którego wesrzli praedstawiciele 
różnych partii i kierunków. 

Deklaracja Centralnego Komi­
tetu Ludowego głosiła: odbudowę 
niepodległości Korei, likwidację 
przeży,tków feudalizmu, budowę 
ustroju dernokratycmiego, podnie 
sienie stopy życiowej mas pra.cn­
jących, umacnianie pokoju wraz 
z wszystkimi miłującymi pokój 
narodami. Armia :Radziecka, któ­
ra. wkroezyła. do Korei Jako Ar­
mia - Wyinvolfoielka poparła 
masy lud~we, uznała Komitety 
Ludowe jako legalne organy wła­
dzy i stworzyła pomysme warun 
ki dla ich działalności. . 

Niestety, wojska raweckie 
rznalaizły się tylko w crzęści Korei. 

' Na południe od 38 równoleżnika 
wylądowali Amerykanie. To p?2e 
sąd'Ziło o dal~ych losach Kore.i 
Południowej. 

Mac ATthur w pierwszej chwili 
traktował Koreę :Południową ja­
ko amerykańską kolonię. Jako je 
dyną władri:ę w kraju proklamo· 
wał amerykańskie władrze woj­
skowe. Komitety Ludowe zo­
stały roiz.wiązane, Zaczęły się 
pmeśladowania patriotów "koreań 
skich i ' ruchu demokraty~nego. 
Pięć lat Korea. była podzielona. 

Dążąc do je j przeksetałcenia w 
ba:z:ę swej agresywnej polityki w 
Azji, Amerykanie nie dopuścili 
do .z.jednoczenia Korei. W 1948 r. 
Związek Radru.ecki WYCofał swe 
wojska z Korei Północnej, gdzie 
w wyniku powszechnych wyb'c.­
rów, w których wrtlęła :oównież 
udział ludność Korei ~ołudnio· 
wej proklamowana rzostała Ko­
reańska Republika Ludowa. Dla 

walki rz Republiką Amerykanie 
utwomyli w Korei Południowej 
marionetkowy Nąd, na ~ele któ 
rego postawili swego agenta, Li 
Syn Mana, powsrz:echnie ri:niena­
widzonego rzdrajcę interesów na­
rodowych. 

Czym byl reżim Li Syn !Ma­
na określił najlepiej przewodni­
czący amerykańskiej misji woj 
skowej w południowej Korei, 
gen. Roberts. „Amerykański pła 
tnik podatkowy, oświadczył on, 
posiada w Korei armię, która 
jest świetnym „psem łańcucho­
wym", strzegącym kapitałów ulo 
kowanych w tym kraju". Tego 
„psa" spuścili amerykanie z łań 
cucha, ruszywszy w dniu 25 czer 
wca na podbój całej Korei. . · 

„Nad naszą ojezyzną i narodem 
zawisło wielkie niebezpieczeń­
stwo" - powiedział w odezwie 
do na11odu 11>remier Republiki Ko­
reańskiej, Kim Ir Sen, wzy­
wając go do obrony ojczyzny. ~a 
ród koreański powstał jak jeden 
mąż 1 gromiąc· wroga, rozbijając 
Usynmanowskle l amerykańskie 
dywizje zapisuje chlubną, wspa 
nialą kartę w dziejach ruchu wy 
zwoleńczego uciśnionych naro­
dó)V. 

Bohaterstwo 7.ołnierzy Armii 
Ludowej i partyzantów, bohater 
ska postawa całego narodu, §wla 
domego słuszności swej sprawy 
okazały się siłą niezwyciężoną. 
Pod jej naporem kruszą się i la 
mią wojska. największego mocar 
stwa imperialistycznego. Nie ma 
bowiem w armii amerykańskiej 
ducha., który może dać tylko po­
czucie słuszności i spr~iedliwoś 
ci sprawy, o którą się walczy. 

Nie pomogą amerykańskim 

agresorom ani ohydne, barbarzyti 
skie naloty dokonywane z po­
wietrza DQ, cywilną ludność, ani 
wykrętne manewry w Radzie 
Bezpieczeństwa., gdzie nie chcą 
dopuścić do pokojowego rozwią 
zania. sprawy koreańskiej propo 
nowanego przez ZSRR. W Korei 
czeka. ich sromotna klęska. Speł 
nią się słowa wodza narodu ko­
reańskiego Kim Ir Sena, któ 
ry powiedział: „Jestem przekona 
ny, że sprawiedliwa. walka za oj 
czyznę i naród zakończy się zwy 
ciestwem". 

Gniewem przepełniają wszyst­
kich uczciwych ludzi na. świecie 
zbrodnie amerykańskich imperia 
listów w Korei. Cała postępowa 
ludzkość w tysiąeach demonstra 
cjl solidaryzuje się z walką na­
rodu koreańskiego. Z tą walki\ 
solidaryzujlt się również naród 
polski, który w dniu święta wyz 
wolenia Korei przesyła. wa.lezące 

mu o wolność na.rodowi pozdro­
wienia i życzenia szybkiego ZWY 
cięstwa. . 
Chwała narodowi koreańskie 

mu, mężnie walczącemu z a.&Te· 
sj\ ame:-ykańską! • 

obcej Interwencji. M. i.n. robotnik 
Jan Woźnica, aktywista i gorący 
rzwolennik pokoju, mówi: „Pokój 
zwycięży, ale o to zwycięstwo trze­
ba walczyć codEennie i na każdym 
kroku". 

Bydgoszcz 
We wszystkich prawie powiatach 

woj, bydgoskiego rozpoczęły się wy 
bory defegatów na powiatowe i miej 
skie konferencje obr011ców pokoju. 

Na zebraniu wyborczym kolejarzy 
węzła bydgoskiego, wybrano na de­
legata m. in. Wojciecha Czapca:yka, 
przodującego ma.9'lynistę paroworzu 
PM-2-5, który zainicjował nowe 
metody pracy w kolejnictwie. 

W przygotowaniach do Kongresu 
Pokoju ws.półd:liałają księża. Aktyw 
nym organizatorem akcji wyborczej 
w pow. chojnickim jest ks. Stefan 
Zygmunt Kotwarski. W pow. bydgo 
skirn mieszkańcy gminy Dobróż WY 
brali jako delegata na konferencję 
powiatową ks. proboszcza ~epka z 
Wudzynia . 

„Pot~iamy z całą stanowczości' 
brutalne bombardowania bezbron• 
nych miast koreańskich przez plrac• 
kie samoioty amerykańskie. 

O na9 niezłomną wolę, o potęż­
ną liczbę 11aszych ewolenników roo­
biją się niecne machinacje kapitali­
stycznych podieg.aczy wojennych. 

Niech żyje wódz światowego obo­
zu pokoju - Generalissimus Józef 
Stalin! 

Niech żyje ipokój między narodami 
świata!" 

W dniu Swięta Narodowego Korei z najdalszycłi zakątków 

świata płyną wyrazy serdecznej przyjaźni i braterstwa dla bo-­

?aterskiego narodu, walczącego z imperialistycznymi najeźdź• 

cami o świętą sprawę swej wolności i niezawisłości, ze wszyst-. 

kich stron świata płyną pozdrowienia dla bohaterskiego wodza 

walczącej Korei - towarzysza Kim Ir Sena. 

Robotnicy ZPB im. Stalina 
manifestują na cześć Kongresą Pokoju 

·Z obrad konferencji Obrońców Pol<oju Dzielnicy Fabrycznei 
* * • Dzielnicowa kon.feTencja Obroń- rz obroną pokoju wygłosił tow. Go­

dziński. Mówca ri:obraizował nieustan 
ny wrzrost sił obO!lu pokoju i zada· 
nia narodu polskiego w walce o po­
kój. 

tuzjastycznie. Rozlegają się okrzyki 
na cześć Związku :Radzieckiego, na 
cześć wodza narodów, wa.lezących o 
pokój. Zebrani wstają i skandują 
słowa: Komsomoł! - Stalin! - Ble· 
rut! - . Pokój!„. 

Manifestacją waUd o pokój było ców Pokoju Dziel.nicy Fabrycznej 
zebranie wyborcze na prz6'Cłmieściu odbyła się wczoraj w sali Robotni· 
Inowrocław1a - Mątwy, gdme na de 
legatów wybrano czołowych przodo czego Domu Kultury. Pró~ delega-
wnłków pracy I racjona.Umtorów: tów wybranych piv;ea: oddrziałowe 
kowala Niańkowskiego, murarza komitety obrońców poko,iu w ZPB 
fiiuzęsneg-o i Kościels~ieg?·. im. J Stalina prayb'yli liamie ro· 

Delegat.em został rowmez v..rybna- , . · ' . 
ny proboszcz parafii Mątwy, k~. Ka botmcy tych • zakładów, srzczelrue 
~mierz Grabianka, który wyI\ÓŻnił I wypełniając salę. r 

się już w akcji ebierania podpisów Referat o aktualne.i sytuacji poli­
pod Apelem Sztokholmskim i jest tycznej i zagadnieniach rzwi~ych 

Mac Arthur ewakuuje lotniska 
Ostatnie bazy samolt\•tów USA w Korei .._ 

przenoszone są w szyb~dm tempie do Japonii 
LONDYN (PAP) - Korespondent 

Agencji Reut~ donosi z frontu w 
Korei, że na odci.nh""U południowym 
wojska amerykańskie zawikłane są 

w walki z partyzantami i oddziałami 
północno - koreańskimi, które prze­
mknęły głęboko na. zaplecze wojsk 
nieprzyjacielskdch i przecinajll finie 
komunikacyjne między Masa.n a woj· 
skami amerykańskimi, znajdującymi 
się w odległości 8 km na wschód od 
Czindzu. 

Nad rzeki Naktong wojska półno· 
en.o - koreańskie rozszerzyły znacz­
nie swe przyezółki mostowe w pobli· 
żu Jongsan <miejscowość ta znajdu­
je się w odległości 12 km na półno­
cny wschód od miejsca, w którym 
rzeka Naktong skręca na wschód). 
Nadto kilka pułków północno - ko­
reańskich, zaopatrzonych w czołgi i 
artylerię, przekroczyło rzekę Nak­
tcng na północ od miejscowości W :ie 
gwan. W związku z tym sztab Mae 
Axthura w oficjalnym komunikacie 
podał, że na północ od Taegu sytua­
cja przedstawia się gJOźnie dla 
wojsk amerykańskich i południowo • 
koreańskich. 

Na wybrzeżu wschodnim toczą się 
w dalszym ciągu walki o lotnisko 
znajdują.ce się w odległości 10 Jan na 
południe od portu Pohang. Lotz;:,;;ko 
to jest ważną bazą amerykańskich 

s;'\>molotów bliskiego WSiJ.>arcia. Ke>mu 
n1kat Mac Arthura doniósł, że lotni­
sk~, na południe od Pohang znajduje 
się .Pod ogniem artylerii wojsk pół· 
nocno • koreańskich, wobec czego 
wszys-tkie samoloty oraz urządzenia 
techniC\~ne zostały przetransportowa 
ne do i~nej bazy. Kore&Pondent .Agen 
cji Reutora dowiaduje si~, że . nowa 
baza ame.t'ykańskich samolotów bli!­
kiego wsp1ucia znajduje sie na ter7-
torium Japonii. 

Pli>KIN (P'.AP). - Z Phenjanu dQ· 

noszą, że 13 sierpnia wieciz.orem do 
wództwo nacż1~lne sił ~brojnych Ko­
reańskiej Repu:bliki Ludowo-Demo­
kratycrznej ogło~iło następujący ko­
munikat: 
Oddziały Armi~ LudGwej w dal­

szym ciągu prowadzą na w~ystkich 
fróntach uporczywe: walki rz wojska. 
mi .amerykańskimi ń lisynmanowski 
mi. '1f ojSlka. ludowe, ~re wyzwoliły 
na. Wl.1Chodnim ,wybn:eżu Korei mia 
sto GMe, kontynuują natarcie, Woj 
ska ludowe 0toczyły \\· tym rejonłe 
stawiające zaciekły opór oddziały 
nieprzyjaciela i wyzwoNły całkowi­
cie miaato Pohang - ważny punkt 
strategi~y na. wybrzeiu wschod­
nim f ~n z najważnieJa.zych por­
tów nieprr'q;Jaciela.. 

~ 

Referait raz po rarz przerywany 
był olmzykami na cześć Tow. Stali­
na, na cześć Polskiej ZjedqoCllonej 
Partii Robotniczej i jej PNewodnlczą 
cego tow. Bie1uta. Gdy była mowa 
o napaści amerykańskich agresorów 
na Koreę, zebrani wznosili entuzja­
stycri:ne omyki na cześć ludu kore­
ańskiego i jego bohaterskiej armil. 

W dyskusji, jaka wywiązała się po 
referacie, zab'rali lietZnie głos par­
tyjni i berz.partyj>ni bojownicy o po­
kój, wskazując na konieczność wzmo 
żenia naszego wysiłku w walce o wy 
kona.nie pia.nów protlukcyjnych, w 
codziennej walce o reaUzację Planu 
6-letniego, którego wYkonanie przy• 
czyni się do utTwalenia. pokoju świa 
towego. 

Bumliwymi oklaskami pr.zyjęli e.e 
brani wystąpienia robotnic, które 
na- konferencji podejmowały nowe 
rzobowiązanfa na cześć Kongresu Po 
koju. 

OB •. ZOFIA ZOF'IR - prrządka ii 

prrz:ędzalni średnioprzędnej - w i­
mieniu załog.1 swojego oddiz.ialu zo· 
bowiazała się wykonać ponad plan 
18.000 kg przęd"Zy. Przędzalnia śred­
nioprzędna. żniniejszy w sierpniu po 
stoje w stosunku do lipca o . 4,8 pro­
cent. Załoga oddziału podejmuje się 
oczyścić teren fabryczny z aagri.ma 
dzonego gmu i odpadków' drzew­
nych oraz oczyścić tory ·kolejowe. 

„Na cześć Kongresu Pokoju - o­
świadc.zyła JANINA ip:ETRZAK, tka 
czka, ZJMP-ówka - podedmuje się 
przejść z obsługi 18 automatycznych 
krosien na 24. 

Wzywam wszystkie koleżanki do 
podjęcia podobnych zobowiązań, do 
pójścia w ślady młodzieży komso­
molskiej, której doświadezenia w ru 
chu wielowarsztatowym są powsze· 
chnie znane. Korzystajmy z przebo­
gatych doświadczeń Związku Ra­
dzieckiego, który dzięki pełnej po­
święcenia, bohaterskiej pracy swych 
obywa.tell jest najpotężnie,iM;ą osto­
ją pokoju światowego." 

Pmemówienie ob. Pietnza·kówny 
iz.ostało przyjęte prri:eii rzeb'ranyeh en-

Za przykładem towarzyszy l kopalni im. J. Wieczorka 
~..._......,....._,..~~...._,.www.._......_....._...~wzwl::w~....,.._........,......~~~~~ 

Dyskusję podsumował tow. Godzift 
ski, który między, innymi powie­
dział: 

- Słowa, które tu padły i k tóre pa 
dną jeszcze w Warszawie na I Ogól­
nopolskim Kongresie Pokoju dojdą 
do uszu panów 2 Waszyngtonu i 
Londynu i będą dla nich ostraeże­
niem. Polska klasa robotnicza nieu­
stępliwie rz;walC!Zać będzie ich knowa 
nia, ofiarnie będzie bronic pokoju 
wespół z narodami rad2ieckimi, we 
spół ze światowym obozem postępu 
i pokoju, którego wodzem jest Wiel· 
ki Stalin, wóde międrzynarodowego 
proletariatu i całej postępowej, mi• 
!ujące.i pokój ludzkości. 

Zebrani wybrali delegatów na 
Kongres Pokoju, delegatów na kon- · 
ferencję wojewódzką oraz stałe pre 
zydium dzielnicowego Komitetu O· 
bro11ców Pokoju Dzielnicy Fabr yct­
nej. 

Na eakończenie uchwalono rezo­
lucję, w której crzytamy: 

„My, pracownicy ZPB tin. Stalina, 
zebrani na dzielncirowej Konferencji 
Pokoju Dzielnicy Fabrycznej w dniu 
13 sierpnia. 1950 roku, stwierdza.my 
co następuje: 
Jesteśmy członkami skuplajricego 

się' wokół Związku Radzieckiego 
światowego obozu pokoju, obozu wal 
czącego o spraW:iedliwość spi>łeczną, 
poStęp i so.ojalizm w myśl wskazań 
"'.ielkich wOdzów klasy robotniczej 
Marksa„ Engelsa, Lenina t Stalina. 

Na jawną agresję imperializmu 
amerykańskiego, skierowaną w pier­
wszym rzędzie przeciwko ludowi ko 
ręańskiemu, odpowiemy mocniej­
szym zwarciem naszych szeregów 1 
pogłębieniem więzów solidarności t 
braterstwa, · łączących nas z ludem 
koreańskim i masami pracującymi 

całego świata.. 

Z całą odpowiedzialnością i zrozu­
mieniem wagi walki o pokój prze­
prowadziliśmy wybory delegatów, 
by tą. drogą wnieść jak największy 
wkład w pracę P!ierwszego Polskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju . 

'Jednocześnie oświadczamy, te 

Robotnicy budo"11ani Kato"\Vic 
. podejmuiq zobowiqzania produkcyjne 

świadomi znaczenia, jakie dla świa­
wego gmachu w i5tanie surowym do I Równie poważne zobowiązanie pro towego obozu pokoju ma silna Pol-
15 grudnia. br„ 11J. o 2 miesiące dukcyJne podjęli inni robotnicy ska Ludowa, zobowiązujemy się 
wcześniej, niż przewidywał plan ro- Państw. Przeds. Budowl., za.trndnieni 

KATOWICE (PAP). - W odpo­
wiedrz:i na weiz.wanie górnikóvt z ko­
palni im. J. Wiecrzorka, robotnicy 
Spoi, Przeds. Budowlanego, zatrnd· 
nieni pl'Zy budowie ,,Domu Prasy" 
w Katowicach, podjęli liczne zobo­
wiązania l}rodukcyjne 'pod hasłem 
„Zwiększoną wydajnością pracy wal 
czymy o pokój i pomagamy naszym 
braciom w walczącej Korei''. 

bót. I na tej samej budowie. Postanowili wszystkimi siła.mi realizować cele 

Wśród niemilknących óklasków 
wielokrotny przodownik p11acy i re­
kordrzista rob'6t ciesielskicll - Sta· 
nlsław Parkitny, złobł w l.młenln 
całe.f załogi budowy „Domu Prasy" 
zobowil?rt:a.nle wYkończenia ł-pięłil'o-

Pragnąc przyczyni~ się do pr.zed- oni wykonać do 9 W?Ześnja. br. 2.100 wytknięte prze1: 6·letni Pfan budo­
terminowej reap2acji tego 12:obowią- betonowych pali pionowfch 1 1.'710 wy Pod.staw socjalizmu w Polsce. 
iz~. poSrl:crzeg~1ne bey-gady zatrud- pall. skośnych. Będziemy każdego dnia pracą naszą 
mone na tereme bud°'wy, powrtięły . . 
dodatkowe ri:obowiąizania. Na czoło Ponadto łiczne rz:obow1ązanla pod- przyczyniać się do wzrostu sil obo-
ich wysuwa się zobowi~u.anie bry- jęli zatrudnieni na budowie ZiMP-ow zu pokoju, którego zwycięstwo jest 
gady obsługi spNętu i m~szyn Jana cy. M. in. młody pr.zodownlk pra cy równie pewne. jal< nieuniknioną jest 
Nadmsa, która postanowiła - prll.elZ - Wiktor Piłat wykonujący 204 klęska światowego imperializmu. 
zmniejsiz.enie do minimum · postojów . ' . . · 
maszyn _ wykonać prace &etoniar- proc. normy, zobowtąimł Slę pod· Niech żyje światowY obóz obrofl· 
skie pl'IZy użyciu jak najmni1~jszej li nieść wyda.jność sweJ pracy o 46 ców .pokoju 1 jego wlelki preywódca 
c-Lby betoniarek. procent. • Generalissimus Stalin!" 

I 

' 
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H'qtężqn1q ws~qstkie silq dló 

PORYWAJĄCYCH ZADAŃ PLANU. 
UJghonania 

&·LETNIEGO 
W 4niach 10 i 11 sierpnia toczyły 

@ię w Łodzi obrady Plenum Zarzą­
du Ł6d2lkiego Związku Młodzieży 
Po!skiej. Obrady te mlały na celu 
podsumowanie dotychcizasowe.i dzia 
ł&lnośc! organir.iacji łód'Zkiej ZMP i 
wyty<:2enie dróg dalsizej pracy w 
myśl wskazań ostatniego Plenum 
Rady Naczelnej ZMP. 

W obradach udział wzięli przo­
downicy pracy i l'acjonalizatorzy 
ZMP~owcy oraz przewodniC'Zący 
dzielnic i u.arządów fabrycznych 
ZMP z większych zakładów pracy 
na terenie naszego miasta. Obecni 
byli także: sekrl'tarz KŁ PZPR, tow. 
Kuliński, sekretarz Zarządu Głów:. 
nego ZMP - tow, Góralski oraz 
kierownik Wydriału Prasowego, re­
daktor naczelny „Sztandaru l\lło­
dych" - tow. Lutkiewicz. 

Po wysłuchaniu referatu tow. Cha 
belskiego „O aktualnrch zadanlal'h 
polłtyoznych i organizacyjnych 
ZMP'' i referatu tow. Stefa(lskiej 
„:Plan Sześcioletni i naaie !Zadania. 
w budownlctwle socjallstycmym" 
- ro.zwinęła się ożywiona dyskusja, 
''IT której Slleroko omówiono nied~ 
ciągnięcia w pracy łódzkiej organi­
rz:acji ZMP, analizując ich przyczy­
ny i wskazując na środki poprawy. 
Zabierający głos w dyskusji stwier­
ooli, że izdają sobie w pełni sprawę 
ri tego, i7. od rzwalczenia braków i 
niedociągnięć !lalcży w poważnej 
mierze zwięk~zenie udziału mło­
dzieży w budownictwie socjalistycz­
nym, w wykonaniu Planu 6-let­
niego. 

Młodzież musi zmobilizo­
wać wszystkie siły do wy­
konania Planu 6·łetnłe10 

We wszystkich ni;mal wypowie­
dziach w dyskusji, wysuwało się na 
czoło rz.agadnienie Planu 6-letniego. 
Czy mówiono o produkcji, czy o 
ezkolnktwie - myśl · pr.zewodnią 
stanowiło jedno: niedociągnięcia i 
braki należy jak naJseybciej usu­
nąć, bo stoją przed nami wielk>ie 'la 
dania Planu 6-letniego, bo trzeba 
wychować nowe kadry, niezbędne 
dla jego realizecii. 

- Chcemy, ażeby Plan 6-letnl WY 
konany był przed terminem - mó­
wi tow. Flajszman - i dla.tero win­
niśmy mobilizować młodzlei do wa.I 
ki o ·wykonywanie plan(1w pr0<luk· 
cyjnycb, powiązać się ściśle z mlo­
dr.le7~ z fabryk. Mobilizować mło-

. dzież do zwiększenia wydajności 
praey, pociągać swym zapałem i en­
tuzja.zmern starszych robotników. 
Winniśmy w kolach samokształce­
niowych studiować cyfry Planu 
6-letniego, a to na pewno porwie i 
r07ll>a.li całą pracującą młodzież, Mu 
simy po.rnJlaryzowa6 03iągnięcia mło 
drieżowych przodowników pracy, 
walkę o jakość, ruch wielowarszta­
towy, walkę o uzyskanie oszcr.llędno-
ścl". . 

Dyskutanci wskazali jednoc-ześnie 
na ~ereg niedociągnięć w dotych­
czasowej pracy lódzkiej organi2.acji 
ZMP. 

Oderwanie od mas 
młodzieży 

(Z ob rad Plenum Zarzqdu łódzkiego ZMP) weJ, OcaYWliole, nłt snaezy ło, • 
nie będziemy przyf•ować do ZM1" 
młodzieży szkolnej, a.le większość, 
traon na.siej otganlzaf)JI mus.i stano­
wlć mlod1'et robotnicza.''. 

szkolenie kierujemy. Skutek był ta· 
ki, że wlękazoić naszych członków 
nie uczęszczała na szkolenie". 

Brak icisl eao powiązania 
· z Partią 

Z wypowiedz.I. rz:ebranych wynika­
ło jasno, że przyczyną wielu niedo­

ja.sno swego mlejsoa i roli w nkła· 1 ku, musimy odcinek ddecięo:v oto­
dde pracy, że ZMP-owcy nłe czuli czyó nalełytą. opieką". 
się odpowiedzia.lni za pracę ząwodo- . . . . 
wą i nie umieli jej powią.zać z pracą. '.l'~w._ Wozmak, p~edstawlc1e,ł 
organizacyjną.". M'.eJ~k1ej Komendy „Słuzba Polsce 

mow1 o tym, że organizacja 

Słaba opiekfl 
.aad młodzieżą ZHP i SP 

rob'otnlcy, Jaki jeit obecnie udział 
młodtz.ieży we współzawodnictwie? 
Dość znaczny, ale bynajmniej nie 
wystarC'l:ający. Młodzież, biorąca 
udział we współv.awopnictwie nie 
eawsze jednak amajduje erozumie· 
nie i opiekę. Mówiła o tym młode.ie­
żowa przodownica pracy z ZPB im . 
Marchlewskiego - Kilisekowska. 

ciągnięć był brak należytej w.spół- - „Wróg klasowy - stwlerdza 
prncy 2. organizacjami partyjnymi. tow. Albrecht, komendant ZHP -
,.Do organizacji partyjnej chodziło rzuca się przede wszystkim na te 
się wtedy, kiedy był połrzebny aa• odcinki naszego życia, które wydają 
mochód dla zol'(anizowania wyciecz mu się najbardziej dostępne. Jest to 
kl" - oświadczyła jedna z bio· sżezt>.Jólnie niebezpieczne na odcln­
rących ud'liał w dyskusji ZMP-ów~ ku dziecięcym. Mieliśmy tego przy­
- Brak ten odbił się powatnle na kłady w tegorocznej ba.rcerskie.f ak­
prary organb.acjl młodzieżowej, po- cji letniej, kiedy to rozpowszechnia­
wodując nieraz wypaczenie linii I no niecne plotki, które wywoływa, 
ideolocil'Znej, aprawlaJą.c, iż koło ły panikę wśród rodziców. Aby 7.a• 
ZMP nie umiało niekiedy określić )>Obiec zakusom wroga na tym odciht 

ZMP·OA"'ka nie zdawała sobie spra­
wy z mmliwości oddziaływania na 
młod1Jież zorganizowaną. w hufcach 
„SP", nie otaczała opieką tej mło­
d~eiy. 

W młodzieży jest twórczy 
entuzjazm 

- trzeba go umiK 
wyzwolić 

Łódź jest miastem, w którym rolo 
dzież pierwsza rzuciła hasło mło­
dzieżowego współzawodnictwa pra­
cy. Hasło to podjęli później starsi 

- „Kiedy spytałam ob. Frontcsa· 
ka, referenta wspób.awodnłctwa pra 
cy, usłyszałam w odpowiedzi, że ja 
nie potrzebu.ję znać iloict przodow· 
nlków, anl planów produkcyjnych, 
że to nie moja rzeC'&''. 

„W zakładach im. Hanki Sawic· 
klej będziemy mieli na I wneśnia 
100 procent wspólza.wodniczącej mło 
dzieży - mówi kol. Kozielewski. -
Jest to wynłkiem pracy referentów 
młodrleiowych, którzy odbywali rm 
mowy na ten temat i wyjaśniali zna 
czenłe W!łJ)ółzawodnict.wa. WldJć 
stąd, ie młodzlei je1t ofiarna. i ehoe 
pracować, a.le trzeba ją. otoczyć tTo· 
skllwlł opieki\ t wska-zywać właaci• 
we formy pracy. 

Mówłono takie o niewłaściwym 
awansowaniu młodzieży, o tym, te 
często młodą. przodownicę pracy, 
pnądkę lub tkaczkę awansuje aię 
na pomoo biurową. Tak być nie DO· 
winno. Nitleży awa.nsować w ten 
sposób, łeby najzdolniejszych mło­
dych robotników wysyłać do Tcch­
nlkum, za.pewnlć im mmność zdo· 
bycia · wykształcenia. zawodowego. 
\'V spra.wy awansu młodzieży muszą 
bardziej nit dotychczas, w1l~ó 
organizacje młodzieżowe. 

Naszym wzorem -
bohaterski Komsomoł 

Młodziej ZMP-owaka wlnn& bra6 
przykład z bohaterskiej pracy Kom· 
somołu - oświadczył kol, Wojcie­
chowski - winna znać osiągnięcia 
młodz(eży radzieckiej. Młodzież ra· 
dziecka pracufe na najtrudniejszych 
odcinkach, dając wzór bohaterskie· 
10 poświęcenia w pracy ł w walce, 
Winniśmy bard7.lcj, niż dotychczas, 
zapn1nawać się t: Jej wspaniałymi 
osią.gntęclaml':· 

Aktualne zadania łódzkiej organizacji ZMP 
Z referatu tow. ·Chabelskieco; przewodniczącego Zarządu Łódzkiego ZMP 

Tow. Chabelskl, nawiązując do 
uchwał Plenum Rady Naczelnej 
ZMP i zadań stojących w 2-Wiązku 
z nimi przed łódzką organizacją 
młodz:eżową, omówił na wstępie 
sytuację międzynarodową, podkre. 
ślając coraz barcie.lej potężny wzrost 
sił obozu pokoju. 

- Naszym !ladan!em - powie­
dział tow. Chabelski - jest skupić 
pod hasłem walki o pokój całą na· 
szą ucr.ciwą młod?.ież - robotni­
ków, chłopów, studentów i uczniów. 
Młodzież naszej organizacji musi 
nieustannie prowadzić bezwzględną 
i bezlitosną walki;: rze wszystkimi 
wrogami pokoju, rze sługusami zagra 
nicznych bankierów i podżegaC'l:y 
wojennych. 

NIEDOOIĄGNl~IA I BRAKI 

- Łódrz.ka organizacja ZMP -
stwierdził referent - posiada nie­
wątpliwie osiągnięcia na odcinku so 
cjalist:vc-znego budownictwa - we 
współzawodnictwie pracy, racjona­
lizatorstwie i nowatorstwie. Dobrze 
rozumie swoJą. rolę organizacja 
ZMP w ŁZPO Nr 4, rchłe młodzież, 
biorąc udział we współzawodni­
ctwie, pracując na taśma<ih młodzie­
żowych, „z każdym dniem podnoei 
swoje wyniki pracy i ł~y pracę 

orranizacyjno - poMtyem" z reall­
zacjJł pia.nów produkcyjnych, Osią­
gnięcia te zawdzięcza ona. utrzyma­
niu ścisłej więzi z podatawową or• 
ganłzacją. partyjną. 

.Jest jednak jencze włele takich 
organizacji młodzieżowych, które 
jak np. w Nowej Tkalni ZPB Im. 
StaJlna, nłe ' interesują się udziałem 
mło~ety we , wt111ółza.wodnictwłe, 
nie moblllzuj!ł jej do W)'konywania 
zadań produkcyjnych, Podobnie nie 
właiclwie pojmuj"' rolę naszeco 
związku zarządy ma.kladowe ZMP Za 
kładów im. Marohlewskieco, Dzier­
żyńskiego, Szenwalda 1 innych. Stan 
ten tolerowany Jest, nłestety, przez 
Za.rządy Dzielnicowe ZMP, 

Jakości, stosowanie metody oszczę­
dnościowej Lidii Korablelni'ltowej, 
sze.fostwo przodujących k/łlekty· 
wów nad pozostającymi w t7rle, ape 
le produkcyjne ltd. 

Tow. Chabelski omówił n.astępnle 
szeroko brak.I łódzkiej organizacji 
.ZMP na. odcinku szkolenia id"olo­
gicznego, błędy popełnlanfł przy or 
ganizowaniu kursów szko7tenlowych, 
stwierdzając, że w roku. bieżącym 
szkoleniem należy objąć jak na.jszer 
sze masy młodzieży, zapoznać ją 
gruntownie z wielkim Krajem So­
cjalizmu - Związkiem Radzieckim, 
z życiem i pracą zah1irtowanej w 
walce młodzieży rad2f'iecklej. 

bojow:t I oddany pomocnik Polskiej 
Zjednoczonej Partll Robotniczej. 
Kończąc swój referat tow. Chabel 

Za1adn ien ie wzrostu 
szereaów or1anizacyfnych 

• • • 
ski stwierdził: Jak wynikało z wypowiedzi po· 

- Mamy wiele błędów w nóaszej szczególnych mówców - dotychcza W dyskusji omawiano szeroko 
dotychczasowej pracy, mamy r wno sowy wzrost ~7.eregów ZilVIP na te- sprawę mobtlizacji mlod'Zieży do wy 
c:i:eśnie wszelkie warunki do Plc

1
h renie Łodzi nie przebiegał w spo· konania Planu 6-lctniego, do walki 

przezwyciężenia. Niech to nasze e ó · 0 · d 1 · " łaz1.·kostwem w zakł2dach ~racy, • d-' s b własciwy . statmo a o S1ę za- u r-
num stanie się początkiem praw ~·• ć j · k · d do aktywnle.1·s"nJ· walki' o '"YC O\\'a-

ł .d k" · obserwowa z, awl~ o, ze o .srzere- = "" 
wego przełomu w pracy o z 1eJ or 1 • · ni·e no"'ego typu ZMP-o"'ca - o no 

lz · ł' k gów ZMP zaczcJn nap ywac przewaz „ "" 
gan acjł ZMP. Ntcrh odz a orga.l· nie młodzież i:zkolna, napływ rz:aś wej, socjallstyc'lnej moralności. Po­
nlzacja. podniesie wysoko swą ro li · i · rus"ono takz'e spra\v"' naul'i w szko-

kl I młodzieży robotniczej się zmn ei- ~ „ • 
1>rzywódc:v i wychowawcy szero c 1 łach podstawowych i w wyższych 
mas młodzieży. Młode pokolenie z szyl. uczelniach, sprawę konieczności 
entuzjazmem pójdzie w6wi!zas do - Musimy zdawać 1obłe Juno szkolenia ideologic'lnego szerokich 
wielkiej p'racy nad budową kwitną sprawę - mówił kol. Kowalczyk - rzesz ZMP-owców, opieki nad mlo­
cej t szczęśliwej Socjalistycznej Pol że jeśli chcemy oddziaływać na. ma· dll.ieżowymi racjonali7.atorami i pNo 
ski. s3• młodzidy nlezi>rra.nlzowanej, downikami pracy. 

ZMP ODDANY JlOMOCNIK Cala młodzież łódzka przy boku musimy $Wlększyć Jic1ebnie nuze 
· PARTll Partii stanie w pierwsze.i linii w szeregi, Do tych szeregów mu.i na- W. dyskusj_l rz:.a):lrał głos se~ret~rz 

Łódzka Organiza<Xta ZMP - stwier wielkim boju o wykonanie porywa płyną~ młodzlet robotnicza, najlep- Komitetu. Łodz~iego Pol~kie,1 ZJe­
dzlł tow. Chabelski - realizować Jących zadań Planu 6 • Ietnlero. od sza młodzież, przodownloy pracy i dno~on~J Partu RobotniczeJ, tow. 
będzie swoje zatranie udziału w da wszystkie :1we siły sprawie bu· racjonalizatorzy, któny czynem I Kullnsk1. 
budownictwie _socjalłstycmym i w I dowy socjalizmu i utrwalenia poko- pr:l!y w11rutacle praey t:adokumento ci;:~ait?enty P1;"rzemówie~l.a . tow. 
walce a wrogiem klasowYnt, jako ju na całym świecie. I wali swój stosunek do Poliki Ludo· !{ulmskiego poda.1emy pomzeJ). . 

Jaka będzie nasza młodzież - taka będzie PaJtia . ' 
Z przemówienia tow. Kulińskiego, sekretarża KŁ. PZPR · 

- Pnzysłuchując się dyskusji - mó­
wił tow. Kuliński-trzeba stwierdzić. 
fakt podniesienia się poziomu poli­
tvcznego organizacji łódzkiej Zw1ąz 
ku Młodzieży Polskiej. Widać. że 
młodzież troszczy się coraz bardziej 
o swój zakład pracy, o wykonan!P. 
planów produkcyjnych, że żyje 1..v­
mi zagadnieniami. Mimo to ZMP 
i'lie uchronił się od błędów i niedo 
ciągnięć. • 

mlodzreży, która realizuje plany, nie 
potrafiliście poznać jej bolączek i 
trudności. A tak być nie powinno. 
Muslcie iść do te.i młodzieży, pQz­
nać ' ją, uczyć się od mej. Towarzysz 
St~Hn mówi, że należy się uczyć od 
m11.s, aby potem samemu uczyć ma­
s'!{. Dlatego też wy powinniście u­
ckyć się od mas młodzieży. 
1 Nie wątpię, ze nastąpi przełom w 
fJracy . łódzkieio ZMP, gdyż stoją 
przed nami wielkie zadania. 

Spójrzmy tylko na. gigantyczne za 
mforzenia Planu 6 - letniego! \\'spa 
niale perspektywy, jakle w tym Pia 
nie widzimy przed sobą, muszą por 
wać i rozpłomienić najszersze rze­
sze naszej nłodzleży. 

Dysk;1sja waRza wykazała, że np. I Waszym sztandarem winien stnć 
w ZPB Im. Marchlewskiego mło- ~ię utandar marksizmu • lenlnit­
dzież nie wykonywała baz akordo• mu, a waszą drogą - 1 droga Pol· 
wych, co przyczyniało ' się do niewy sklej Zjednoczonej Partii Robotni· 
konywanla planów produkcyjnych, czej, llrOWadzj\cej naród ku soi:Jallz 
Dlatego też poważnym zaga,dnie- mowl. · 
niem jest sprawa zWięlusenla WY- Przykładem dla. was winien hy6 
dajnoścl pra.cy w przemyśle. Pro Komsomoł, organizacja, która jest 
dukcia nasza w Planie 6 - letnim wiernym pomocnikiem WKP (h). 
będzie 'potężnie wzrastała. Musiole Trzeba, abyście i wy idąc za przykła 
więc bo.lawo po komsomol1ku bić dem Komsomołu umieli wychuwać 
się o zwiękazenle wydaJnoiol pracy, naleiyełe "1l.odzleż. 
o zmniejszenie nleq1prawledlhvlo· Plan 6 _ letni realizujemy w do-
nej absenr.JI. bie zaostrzającej się walki klaso-

Waszym udaniem jesł wychow:v wej. Zadania, stawiane przed wami 
wać młode pokoł~nłe w pracy I w przez v.'aszą Radę NAczelną, można 4-

walce. ZMP musi stać 1lę organira zrealizować tylko w walce klasu-
- Wytworzył się w niektórych 

na&zYch instancjach organizacyj-
nych biurokratyczny styl pracy - W OBLICZU 
„zza biurka" - mówi przewodni- ODPOlVIEDZIALNYOR ZADil 

Plenum Rady Naczelnej ZMP wy 
sunęło sprawę silnicjszero związania 
organizacji młodzieżowej z czoło-­
wym oddziałem klasy robotniczcj·­
PZPR. Trzeba powiedzieć, że zar!a­
niem P a rtii na tym odcinku jest. po 
moc polityczna i ideologlezna dla 
or1anizacji mlodz'eżowej. Nie zna­
czy to jednak, że będziemy z~. was 
11racowall. Młodzież musi sa.Q'1a rea 
lizować swe zadania.. 

Nie wolno nam jednak upajać się 
słowami. Po bolszewicku musimy o 
cenić pracę, która stoi przed nami. 
Organizacja ZMP musi przygoto­
wać kadry, a to zadanie nie łatwe. 

cli\ klasową, or1ani~cJI\ wałki. Mu wej. 
sicie tworzyć nowe szeregi aww- Partia zdaje sobie sprawę, że wy 
gardy robotnlctej, która będtle u· będziecie fundamentem budującej 
miała zwale!1ać wroia klaaowe10. się Polski Socjalistycznej. Jaka bę 
Słyszeliśmy w dyskusji, że wróg kla llzłe nasza nałodzlet I iej wychol\'a 
sowy nie śpi, że przechodzi do ro- nie, taka będzłe nasza Partia. bta­
boty dywersyjnej na różnych odc\n tego też wasze zadania są wielkie, 
knch. 'rrzeba go umieć wykrywać dlatego musicie odpowiednio wyr.ho 
Ale sam aktyw tego nie dokona. ~ati i ubojowić 11w0Je szeregi. 

a.ący Dzielnicy Górnej ZMP., kol. • 
Przysrewski - Członkowie urzą· W pracy swej powlnnlimy się o-
dów dzielnicowych, idąc w teren, plerać na boratych dóiiwladczenlach 
nie intere11owali się w dosta.tecznej bratniea-o, lenlnOWllko • staJlnow­
mlerze potrzebami t bolączka.ml mło sklero Kotn110mołu, wtemego po­
dzlety. Odbijało się to także na. szko mocnika Parili BolszewfokieJ, 
lentu Ideologicznym. Na terenie na- Organi•cje ZMP-owskie winny 
uej dzielnicy typowano często mło-1 więc inicjować i rorz:wijać nowe !or· 
dzież na szkolenie mecbanlc.znie, nie my udziału młodrz:leży w walce o 
wnikają.c w to, kogo właściwie na. to wykonanie planu: brygady dobrej 

' 

Głównym zagadnieniem, stawia- Przełom, który się obecnie dokonu­
nyIU przed wami przez Pl~num RR je w waqzej organizacji, winien poz 
dy Naczelnej, jest sprawa. oderwa- wolić na wychowanie szerokich 
nia się od szerokich mas 1nłodzieży. mas młodr.leży w socjalistycznym u 
Oderwanie to spowodowało w du- miłowaniu i entuzjazmie pracy. 
że.i mierze niedociągnięcra w pracy Tym entuzjazmem· musicie rozpalić 
młodzieży łódzkiej na <łtlcinku pro- I szerokie masy młodzieży niezorga­
dukcji. Nie umieliście dotrzeć do nimwanej. 

Do tr,j walki trzeba umie6 porwali Tero żyozymy Wa.m w realizacji 
całe załogi fllbryc1ne t na tym po• wa11Zych pięknych udań, wspanta­
lega umłejętnóić WYIJ'&nla walki, ja 1 1~1ch zadań w budownictwie Polski 
ka. przed nami 1toi. SooJaltstyczneJ". 

50 lat temu - dnia 14 sieT?nia 
1900 roku - robotnicy warsztłl· 
tów kolejowych i parowozowni w 
Tyflisie rozpoczęli zorganizowaną, 
pod względem politycznym ofen­
sywę przeciwko caratowi, prze· 
ciw kapitalistom; ofensywa ta 
przeistoczyła się w olbrzyn1i 
strajk. Ruch strajkowy ro:ts'!:e· 
rzył się na inne przedsiębiorstwa. 
Organizat.orem strajku była ce,1· 
tralna grupa socjaldemokraty~3-
na, na której czele stał Towa· 
i·zysz Stalin. 

w 50 rocznic~ bohaterskiego straJku prześladowań strajk skof1czył się 
po 15 dniach, robotników nie moż 
na. było uważać za zwyciężonych: 
administracja ptu'iliała pójść na 
ustępstwa i stopniowo, choć po­
woli, zaspokajała Żlłilania robot­
ników. 

Demonstracja polityczna robot· 
ników tyfliskich wykazał~. ich rloj 
i·załoeć polityczną, uświadomi'!· 
nie klasowe ora;i; silne zespolenie 
organizacyjne. Wszystko to 1·obot 
nicy tyfliscy zawdzięczali Towa­
rzyszowi Stalinowi i jego współ­
bojownikom w zaraniu walki re· 
wolucyjnej w Gruzji i w Kraju 
Zakaukaskim - A. Cułukidze i 
Ł. Kecchoweli. 

W artykule pt. „Zadania socjal­
demokratów rosyjskich" (1807 r .) 
L enin wzywa socjal-demokratów 
do brania bezpośredniego ud;i;iału 
„we wszystkich starciach robotni 
ków z kapitalistami" w związku 
z długością. dnia roboczego, wyso 
kością. płac, warunkami prac)'. 
itp. Wzywa, aby pomagać roboi'll 
kom, „ściślej i praktyczniej for-
mułować swe żądania wobec 
przedsiębiorców". . 

Za niecierpiące zwłoki. zadame 
Lenin uważał popularyzację idei 
walki klasowe.i i socjalizmu na­
ukowego 'vśród szerokich rzesz 
i·obotników. 

Podobne zadania. stawiał Towa· 

tji"i'l.~':~::.:::;:.'." •yfll>kimi „. I ko te Jarzy. t yfl isk Ich I 
„W okresie 1898-1900 tyfliska . . . ~ 

centralna grupa socjal-demokraty 
czna dokonała olbrzymiej pracy 
rewolucyjno-propagandowej i o;·­
ganizacyjnej w celu utworzem:i. 
nielegalnej socjal-demokratycwej 
organizacji partyjnej; członkowie 
centralnej grupy pa1·tyjnej pro­
wiidzili intensywną propagandę re 
wolucyjną, każdy z nich kierował 
praeą koła. robotniczego. Tow11· 
r zysz Stalin sprawował pieczę 
nad 8 robotniczymi kołami socjal 
demokratvcznymi" (L. Berła. -
„Przyczy~ek do historii organi­
zacji bolszewickich krajów zakau 
kaskich"). 

„Przypominam sobie - mow1 
Stalin - rok 1898, kiedy po raz 
pierwszy powierzono mi kółko, 
składające się z robotników war 
sztatów kolejowych„. Tutaj, •W 
gronie ty~h towarzyszy, przesze­
dłem wowczas pierwszy swój bo· 
jo wy chrzest rewolucyjny „."*) 

Lata 1898-1900 były również 
latami chrztu rewolucyjnegó ro­
botników Tyflisu. 

W tym okresie pod kierownic­
twem Towarzysza Stalina zorga.ni 
zowano szereg stra'jków i manife 
stacji pierwszomajowych w Cen· 
tralnych Tyfliskich Warsztatach 
Kolejowych, w fab1·yce Bezar· 

dżanca, w tramwajach konnych 
oraz w · garbarni Adelchanowa. 

Towarzysz Stalin wszcze~iał ro 
botnikom marksistowskie rozu­
mienie aktualnej sytua.cjir pro~va 
dził ich rlo ataku przeciwko tw1er 
dzom caratu i kapitalizm'tl. Dzia· 
łalność ta znalazła. dobitny wyraz 
w sierpniowym stnjku 1~00 ro­
ku, który odbił się ~erokim e· 
chem wśród mas \'obotniczych 
Rosji carskiej i zapi3ał wspania· 
łą ?(artę historii wałki tewoht~yj 
ne) w Kraju Zakauka~kim i w 
Gruzji. 

Towarzysz Stalin postanowił 
wprowadzić spi·awę 1·obotniczą na 
tory walki politycl'nej. W organi 
zowaniu strajku sierpniowego To­
warzyszowi Stalinowi pomaga;i 
aktywnie: Kittinin, Kecchoweli, 
Dżaparidze or:iz pi:zodujący ro· 
botnicy - Alifojew, Sturua, Czo· 
driszwili, BoC'Loridze i inni. W es· 
p6ł z innyJY[l przed~tawi~i.elan_1i 
robotników 1lod .i>ezposrednim ~Je 
rownictwe~ Towarzysza Stalina 
opracowaH oni plan strajku i s.f~r 
mułowali żądania wobec adnuni· 
stracji. 

25 lip: a 1900 r. 200 robotników 
tokarni zażądało od administra· 

cji zlikwidowania pracy nocnej, 
motyw11jąc to argumentem, że w 
skwarne dni lata 18-20-godzinna 
praca jes t w Tyflisie niern'ożliwa. 
10 sierpnia przyłączyli się do 
tych żądań robotnicy oddziału wa 
gonowego. 

Administracja miała. nadziek, 
że za pośrednictwem kierowników 
brygad uda je; się zastraszyć rn­
botników, jednak rachuby jej o-
kazały !lię mylne. · 

12 sierpnia odbyło się zebranie 
przedstawicieli oddziałów, na któ 
rym robotnicy uzgodnili następu 
foce żijdania: zlikwidować prac~ 
wieczorną, podwyższyć płace, 
znieść kary, za.kazać brutalnego 
obchodzlf!lia się z robotnikami 
itd. Na żądania te administracja 
odpowiedziała represjami. Nocą 
13 sierpnia aresztowano 68 przo· 
dujących robotn~ków. 

Na wieść o tym, nazajutrz, 14 
sierpnia robotnicy ogłosili strajk. 
Pienvśi rzncili. pracę robotnicy 
tokarni. Wkrótce za ich przykla 
dem poszli robotnicy oddziału wa 
gonowego i montażowego. • 
Około godz. 9 rano strajk o­

garnął całkowicie tyfliskie wars~· 
taty kolejowe i 'parowozownię. 
Administracia. nie omieszkała 

p1·zedsięwziąć odpowiednich kro· 
ków: wezwano oddziały wojsko· 1 

we, w suku1•s im pośpieszyło kil· 
kuset policja~. 
Tegoż dnia strajkujący robotni. 

cy sformułowali nowe żądania, 
które 15 sierpnia przedstawiono 
dyrektorowi Kolei Zakaukaskich. 
PrzerażotTY dyrektor zakwalifiko· 
wał strajk ja.ko bunt. W Tyflisie 
ogłoszono stan wojenny. 

W dwa dni pó~nlej tony a1•esz· 
towanych robotników udały się 
przed pałac generał-gubernatora 
i zaiądały wypuszczen.ia na. wol· 
ność mężów. Była to p1erwsn ma 
nifestacja kobiet w Kraju Zakau· 
kaskim. · 

W całym mieście rozpowszech· 
niano ulbtki i proklamacje komi· 
tetu strajkowego. Polićja przez 
całą noc zrywała nalepione na 
murach proklamacje. 

Represje trwałY. Ai·esztowano 
884 osoby. 

Jak w!'nika z zachowanych w 
archiwach materiałów, władze pQ 
licyjne zdąwały sobie sp1·1\iJę• te 
'olbrzymi ten strajk jeat wyni­
kiem pracy organizacyjnej, doko· 
nanej przez tyfliską. centralną 
grupę socjal-demokratyczną. Je• 
dnakże carskim pachołkom n.ie u· 
dało się wykryć promooora tej 
akcji, Towarzysza Stalina. 

Mimo iż w wyniku zaciekłych 

Strajk sierpniowy wykazał doj 
rzałość polityczną robotników Za 
kaukazia, dowiódł, że uświadamia 
li sobie oni ~we interesy klaso­
we, przyczynił się on do t'• .<1sze· 
rzenia walki klasowej w całym 
Ki·aju Zakaukaskim. / 

· Strajk sierpniowy ugruntował 
. w n1chu robotniczym wpl'owadzo 

ne przez Towarzysza Stalina i je· 
go towarzyszy broni metody vra 
cy rewolucyjnej. W późni.ajszych 
la.tach robotnicy tyfliscy jes:cM · 
wytrwałej walczyli priedwko sa· 
mowładztwu c1uskiemu i knpita· 
listom, krocząc niezachwianie · la 
kiem bojbwym, wytyczonyni przez 
wielkiego Muczyciela kiesy robot 
niczej, Towarzysza Stalina. 

Walh tt klaSł\ robotnicaa Za­
kaukazia rozpoczęła XX wiek. 
Smiało pÓdit.ła.ła ona śladem rosyl 
skiej klasy robotniczej, która pod 
kierownictwem L'nina i Stalina 
na. zawsze położyła kres carsikie 
mu samowładztwu, nlewoii kapi· 
talii;tycznej, i po raz pierwsgy 
w dziejach ludzkoici utorowała 
drogę do świetlanej przyszłości 
świata. 

*) Józef Sta lin. Krótki życio· 
rys. Wyd. „Książka. i Wied~" 
1949 i-. str. 9- 10. 
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lula~two - opora .f aszystowsklej kliki Tito na wsi 
Ronian ZanJbrowskl W 1946 r. Tito oświadczył w jed- przejściu kliki Tito do burżuazyjne· I 

nym 2 pmemówień przedwy- &o nacjonalizinu. 
borczych: „My mówimy chłopom, że ' Sekretara Komitetu Centralnego .„. nantrw"'•-~ ostoj11 nasze"o pań- przejście szajki Tito od bu.rżua-
""' ,, _....,.. "t „ wy·„ ... go na jonali·-u do fa PolskieJ' Z1'ednoczoneJ' Partii Robotnicze1' 
stwa nie dlatego, że pragniemy "' Ju"" : .... „ - i...--.---------------------------ewentualnie otrzymać ich glosy, szy&mu i otwartego rzapr.ze-dawania 
lecz dlatego, te -w meczy samej tak interesów narodowych Jugosławii ekonomicznego. Likwidacja nacjona i średnich chłopów musiało odstąpić 
właśnie jest". („Borba", 2. XI. 1946 "imper~ow.i a~lo~mTrykańs:ne· liza~.li pNemysłu praez utworzenie swe demie kułakom. 
r.). mu zn az o .rowru JaS trawy wy- tak ii:wanych „kolektywów pracy" d tk' k 

:·a~ w rozwoju kułackiej polityki fa- 0211acza dalszy krok na drodze re- Klika titowska obniża po • i u-
Był to 1946 rok, kiedy Tito i je- szyzmu titowskieg0 na wsi jugosło· stauracji kapitalizmu, 8 wprowadze- łakom i pNerzuca dodatkowe, wc:ąż 

go klika je!l'lcze skrzętnie maskowa- wiańsklej. Jak w1adomo, Tito, Kar- nie faszystowskiego systemu korpo- rosnącę_ ciężary, IBWiązane z gorącz­
li swoje prawd.ziwe kontrrewolucyj- del, Dtilas, Pjade obnoszą się 'E fa.ł- racyjnego _ etap na drodze do re- kowym1 zbrojeniami i rozbudową 
ne oblioze, Jc,iedy imperiali.styczni S'WWanymi wskaźnikami w.zrostu prywatyzacji prze4nysłu. Oznacza to, Policyjno - terrorystyC'lnego apara· 
mocodawcy Tito jesecze nie uwaia- „planowej' produkcji przemysłowej, t.e tylko czekać, jak p!'2egnani przez tu Rankowicza, na podsta·.vowe rrn­
li za celowe ujawnienie swych nad- jak i rz rosnącą cyfrą pseudo • spół- masy ludowe kapitaliści i labrykan- sy chłopstwa, na masy pracujące w 
głębiej ukrytych rezerw. Nie bylo to dzielni produkcyjnych na wsi. Usi- cl, którzy po pnzewrocie kontrrewo- mieście i na wsi. 
jednak bynajmniej przypadkowe · łują oni pnzedstawiać to, Jako .,bu- lucyjnym Tito mocno usadowili się Tak np. dyrektywa „ściśle tajne" 
wystąpienie. „Teoria" 'l'ito o chłop- downictwo socjalizmu" w Jugosła· w przedsiębiorstwach gospodar-1 Nr. 17 z dnia 18 marca 1949 r. mi· 
stwie. trakt<>wany.m jako całość, o wii. czych, jako wyżsi urzędnicy nowego nisterstwa finansów Serbii - jak 
chłopstwie, jako najtrwalszej opo- Istotny sens tego wyralinowanego reżimu, wejdą w posiadanie swych stwierdził to były mlnisler tego r~-
.rrze państwa ludowego stanowiła już oszustwa odsłania m. in. fakt, że je- dawnycl:\ z<lkładów pr!'!CY. !sortu Todor · Todorowicz, któi·emu u 
wtedy próbę stworzenia „ideolo- dynymi, którzy potwierd~ją ten 1 1 
gicznej podbudowy" dla realizowa- „socjalizm" i którzy mu przyklasku- Jednąoześnie na wsi kl\)fa Tito dało się uciec do Bułgar i .-: po ~"l 
nej przez klik„ Tito po1ityki likwi- ~.D, 1.,. imper.)aliści angloamerykań- forsuje W'lrost kapitalistycznych, ku władzom powiatowym rew1.zJę podat ... „ „ lackich elementów kosztem niepo· ków, ściąganych od kułakow. I tflk 
dacji kierowniczej roli klasy robot- scy, :Ich wywiady i agentury, a hamowanego wyzysku i wzmożenia w powiecie Panczewo zmniej_szono 
niczej, polityki OP8\1'Cia się na kapi- w szczególnośCi WS'Lelkie wyrzutki degradacji podstawowych mas chłop podatki płacone· przez kułakow ... z 
talistycznych . . kułackich elementach, trockistowskie. . no 
Próbą 'Zamaskowania polityki prze- Polityka władców jugosłowiań- skich. Kułactwo - opora titowskie- 200 milionów dinarów na mlllJ 

go reżimu· na wsi - obsadziło już nów, ·w powiecie Negotin z ll2 na kształcania Komunistycznej Partii skich na wsi ma k'llłacko • kapitali- klu<.'!lowe pozycje polityczne i ·gospo 65 milionów, w powiecie Pożare-.vac 
Jugosławii w nacjonalistyCl/łą ku- styczny charakter. Nasadzane prae- dal'()fEe na wsi. z 110 na 70 milionów. 
lacką partię. Była to w~c .'teoria i. mocą na wsi pseudo - spółdz.ielnie 
praktyka. która ugruntowywała po- ruiajdują się w rękach kułactwa 1 je Prasa jugosłowiańskich emigran polityka s~upu produ)Jtów r?~nl: 
rzycję kułactwa na wsi, stanowiąc go agentury i są nanr:ędziem WY'ZY- tów rewolucyjnych podaje set czych, ktorych znaczna częsc 1 
ważny element w pmygotowaniu da &ku szerokich mas pracującego ki pm.ykładów pano52enia się kuła· dzie na eksport do krajów kap1 ta!i 
lekosiężnych kontrrewolucyjnych chłopstwa. ków na wsi jugoslowiai'!skiej. Kuła- stycznych. wyraźnie forytuje kula-
planóp termidoriańskich kliki T1to Przejście klik:i Tito do obO<Zu im· cy nie tylko usadowili się w tereno- ków. Zgodnie z faszystowskim tle­
li. je; 1mperlalilttyamych mocodaw- perlalistycznego, kontrrewolucyjny wych organach administracji i ko- kretem z 15.X. 49 r. o przymu;,o­
ców. charakter jej władzy doprowadziły mitetach Frontu Ludowego, lecz są wym kontyngencie zbóż na rek 

do gruntownych jakościowych przez reżim faszystowski masow~ 1950-51 chłop, posiadający od 2 do 
runian i w samym ustroju ekono- wciągani do aparatu palistwowego, . 3 ha musi dostarczyć do 4,5 q zboż'l 
micznym. partyjnego i gospodarczeio, na wszy z 1 ha, od 3 do 5 ha do 8,5 q z 1 

stklcti szc:ze)llach. Wystarczy wska- ha, a pona. d 15 ha od 2,5 q z ha do 

słonić jazgotem o „szybkim wzroś 
cie socjalizmu na wsi" w postaci 
pseudo - spółdzielń produkcyjnych 
tzw. „zadrug", których liczba, we­
dług statystyki na 1 stycznia 1%0 
l'. wynosiła 6615 z 329.650 gospodar 
stwami oraz 1812 tys. ha. 

Titowcy mają czelność zestawiać 
tę statystykę wzrostu kułackich pse 
udo - spółdzielni z danymi o roiwo 
ju ruchu spółdzielczości produkcyj­
nej w krajach demokracji ludowej, 
ruchu, który w zaostrzającej się 
walce z kułactwem zrzesza dobro­
wolnie coraz szersze zastępy biedo­
ty i średniorolnych chłopów .w zes 
polowych gospodarstwach typu so­
cjalistycznego. 

Doświadczenie krajów demokra 
cji ludowej uczy, że ruch tC"1~ : o.zw! 
ja się tym szybciej, im bardz1c_.1 K '>:l 
sekwentnie i umiejętnie partie ko 
munistyczne i robotnicze realizują 
w pral~tyce leninowska - stalinow­
slcl.e wskazania: .,Oprzyj się na bie 
dacie, umacniaj sojusz ze średnia­
kiem, walcz z kułakiem" . 

Skromne jeszcze doświadczenie 
rozwoju spółdzielczości produk­

cyjnej w ·Polsce Ludowej wskazuje 
niezbicie że ilekroć spółdzielnie pro 
dukcyjn~ powstają bez ostrej walk! 
przeciw bogaczowi wiejskiemu, ile 
kroć w3kutek osłabienia czujności 
do kierownictwa spółdzielni produk 
cyjnej, a nawet na zwykłych człon 
ków pr?edostają się bogacze wi<•.i­
scy lub ich zausznicy - tylekroć 
c;am charakter spółdzielni ulega wy 
paczeniu i wykrzywieniu ulega ich 
działalność gospodarcza i politycz-

Lenin uczył: „Oni kułacy i 
puołyl'i - to nie mniej 

straszny wról", niż kapitallSeć i 
obszarnicy. I jeśli kulak pmosta­
nie nietknięty, Jeśli nie zwycię­
żymy pasoiytów, to niechybnłe 
powrool znów car i kapłtalista". 

Towanyaa Stalin dał 1lębó· za' · · · 1948 5 t · c, ze np. JUZ w r., ysięcy 15,5 q z I ha'. Ta ostatnia cyfra 15.5 kie wyjaQie.nie współaa- k ł k · t ł · t h h - na. u a ow rros a o przyJę yc w c a- q z 1 ha wygląda pozornie ,,groź-leżności mięcby baq i nadłmdo- kt · l' t • " d t Lenin uczył, że „.„spółdzielczość 
w warunkach paiistwa kapitali­
stytznego jest niewj\tpliwłe kole· 
ktywną instytucją kapitalistyez­
ną". 

Doświadczenie WS2ystkich rewolu­
cji, które miały miejsce dotychczas 
w Europie, dobitnie potwierdza, że 
rewolucja nieuchronnie ponosi klę­
skę, jeśli chłopstwo nie zwyclęta ku 
łackie10 panowania". 

Po wyrtwoleniu Jugosławl.l, d!zlęki 
zwyci~twu ZSRR nad hitleryzmem 
i bezpośredniej pomocy Arm11. Ra­
dziec~ej. kltka ,Tito usiłując odwró­
cić narody jugosłowiańskie od pree­
bogatych doświad<.'fleń narodów 
ZSRR i WKiP(b) w dzied2inie socja­
listyc1mej przebudowy wsi, zaczyna 
coraz wyraźniej srierzyć antylenl­
nowskie poglądy o rzekomo specy­
ficznej roli jugosłowiańskiego kuła­
ka. „Teorię" tę później &formuł~ 
wał tLtowskł wiceminister, Edema­
~kowany npieg amerykański, Be­
bler: „Nie ma u nas takich kułaków, 
jacy byli w ZSRR, Nasi bogaci chło 
pi brali udział masowo w wojnie na 
rodowa - wyrzwoleńczej i wobec te­
go są dojrzali politycznie„. Oz.yt mu 
&imy likwidować kułaków po to, by 
stało ,się zadość skamieniałym prze­
żyitkom dogmatycenym? Ozyż bę· 
dzie błędem, jeżeli uda nam .się zmu 
sić kułaka, by pruaedł do .socja­
lizmu bez walki klasowej?" 

ra erze .,spec.ia is ow o apara u ni'e" dla kulaka, ale wobec tego. że wą w praey „W spraw!le marks~ rolneg t't k" · d · l t j" 
wł o 1 ows 1e1 a mm s rac 1. siedzi on we władzach terenowych. mu w językoznawst: e". Wska- Titowska polityka. mająca na ce- kt 

zal on, że: „Nadbudowę stwarza lu wszechstronne umocnienie kuła- określających wymiar, to w pra. ,Y 
baza po to właśnie, by jej sin- t · ce małorolny chłop zmuszony jest 
tyła, by akty-wole pomagała Je1" c wa Jest w core-i szer&Zej micrze ~.dawać 4.5 q ewentualnie 8,5 q z l 

przeprowadzana rękoma samych ku ha. a kulak mo:i:e zdawać i najczę~- W warunkach terrorystycznego re 
ukształtować się i utrwalić, by łaków, zasilających masowo faszy- 1 żimu titowskiego, zaganiającego 
aktywnl·e walcwvla 0 llkwidacJ·" t k b" k . . r· dej zdaje znacmie mniej, bo do na hl ó 1 1 . . · 1 _ .„ · „ s ows ą 1uro racJę, Jej korpus o 1- granica dla. niego wvnosi zaledv.. ie przemocą c op w ma.o s1ccm o 
dawnej bazy, zbliżającej się do cerski i policyjny, jej organa dc!en- 2_5 q. PodGbnie wygiąda sprawie- rolnych do „zadrug" - ta kułucka 

. kresu swero tycia wra21 z j~J śywy i wywiadu. dl!wy" wymiar titowców przy sku- I pse~do. - spółdzielcz<?ść produkcyjna 
~:1~:.lł b~·~i:::w~wa wwy~!~~! Titowcy faktycznie zlikw!-l•JWali pie mięsa itd. I ~taJe SI~ przymusową ~olekty-..~ną 

ustawę 0 reformie rolnej i ustąpili . . . . • J mstytucJa, będącą szczegolną fot mą 
l!ę tef 1woJeJ ałujebneJ rolł, wy- ją różnego rodzaju dekretami rzą- P?wa~ną dzw1gmą \.Vzbogac~n.1a ~~ rozwoju kapitalizmu na wsi jugosło 
lłarozy iyłko, by nadbudowa dowymi i dyrektywami, opracowa- Ir.ko"". 1 wyzysku bled<?tY w1e}sk1~J wiań8kfej. 
Pł'aelSła :& pozycJl czynne.j obro- nymi w intei·esie kułactwa przez za , stał się systemem tzw. w1ązan.ycn ce.; Tworzone w Jugosławii spółdziel 
ny swej basy na pozycje oboJęł· jadłego wroga ludu trockistę Mosze I Wprowadzony na skut~k ostiego bru nie produkcyjne nie tylko rrie są ani 
ne10 stosunku eto niej, na pozy- Pjade. . ~u ~arówno produktow rolniczych, z :formy. ani z treści socjalistyczne, 
eje traktowania na r6wni poucze Kułacy skupują za niską - cenę u Jak i przemysł~wych, system ten po nie stały się specyflcznq formą 
r6łnyeh klu - a.by uk'aclla ona małorolnych i średniorolnych kga n~ tym, ~e .przy pomocy spe- wzmożonej eksploatac.ii biedoty SW' fakO!ić I pl'llMłała by6 nadbu chłopów najleps,ze ich działki. Jak ~~alnycn bonow chlap!, sprze~,1- średniactwa przez kulaków. 

. ~". Wiika.unie to pomara podaje „Ra"botniczesko Dleło" usta- Jący produkty otrzymują w :r.ft"m.an p 
nam równłet w pełni armumieć wa o dziedziczeniu, która nakłado ol deficytowe towary przemysłowe. .z ~~~~~~~~~z~c;;~ K~~~~~~~e~ B~~ 
i Pl'OOM likwidacJi u8'roju demo- brzymie podatki na spadk·J!lier:.:ów, r.Rtury rzeczy ~u~acy, maJący naJ- śni iest brat titowskiego generała 
:::: ..!:'1~.:'olu~JnitJ~~:;:i!a;~ stała się biczem dla podstawow~ch wl~ks7:e nadw~zk1~?warowe groma Włu.ilfo Szylegow!cz, kułak, przed 

ll · ma& chłopskich i dobrodrziejstwem dz.ą. niemal wszys ie bon:(, upra- wojną polityk burżuazyjny, po$eł 
to • a.nkowioza. dla kułaków. Ustawa ta zmusza chlo wiaJąc przy tym, spekulac1_ę przez do Skupgzczyzny z partii radykal-

Ror.wój wypadków po naradzie pów do odstępowania części dzie- odsprzedawanie ich biedocie. ne.f. Biedota •brabib jego ziemię li 
listopadowej Biura Informacyjneao dzictwa kulakom w ce!'u uzy11kania Całą tę politykę bezwstydnego czącą sto ha. Jego dochody w nntu­
w 1949 r. wskacruje, .!! ~acja Ju sum na opłacenie podatku. W ten wyzysku podstawowych mas rze i pieniądzach przewyższają do­
gosławii aybko postępuje naprzód, sposób w jednej tylko Serbii - chłopskich, forytowania i umacnia- chody wszystkich członków „zadru­
S'lęgając .samych podstaw mtroju w ciągu 1947 r. 20 tyslt:!=Y biednych nla kułactwa, kilka Tito usiłuje o- gi'', w liczbie ~3. 

. 
Wykrętne manewry· amerykańskich· agresorów 

W ' spółdzielniach tzw. typu ogól­
nego kułacy otrzymują wielkie do­
chody, składające się z wynagrodze 
nia za inwentarz, siłę pociągową 1 
ziemię, podczas gdy opłata otrzy­
mywanu przez biednego chłopa za 
jego pracę jest minimalna. Tak np. 
kul{lk Gawo Isztwan ze wsi Rusko 
Selo o trzymał ponad milion dina­
rów za wniesiony inwentarz. 

Przy tworzeniu owych „zadn1g•• 
dołącza się do nich ziemię gmin­
na, uprawianą dotychczas przez bie 
dnych chłopów. Tak np. we wsi 
Wreżagrnaica wyrugowano z zii'!mi 
gminnej 92 gospodarstwa biedoty 
wiejskiej, a we wsi Rata - 30 gos-
podarstw biedoty. 

I stnleją również spółdzielnie, 
składające się z samych boga­

czy wiejskich. '!'ak np. w pobliżu O 
sleku kulak Carenko, który przed 
„reformą" rolną posiadał 180 ha zte 
mi, zorganizował „spółdzielnię" pro 
dukc;vjną, włączając jeszcze 30 ~o·s­
podarstw kułackich. Władze faszys 
lowskie powitaly, rzecz jasna, gorą 
co jego „akcję". 

Polityka nieograniczonego wyzys­
ku i ucisku mas chłopskich , pano­
szenie się oprawców titowskich wy· 
wołuje coraz powszechniejsze obu­
rzenie pracującego chłopstwa, które 
rodzi opór,' szerzący się w całym kra 
ju i przybieraj ący nairóżnorodniej­

sze formy aż do przeciwstawieni"! 
się t!towskim baszybuzukom z bro­
nią w ręku. 

Opór chłopstwa pracującl'go prze 
riw reżimowi Tito przejawia się w 
szczególności w nil'zasiewaniu zie· 
ml. Według oficjalnych danych do 
& maja br. w Serbii pozostało nie­
obsiane 36 proc. ziemi, w Chorwacji 
55 proc., w Bośni i Hercegowinie 
49 proc., w Słowenii 63 proc„ w Mo 
cedonii 65 proc., w Czarnogórzu 7!1 
proc. W ten sposób w całej Jugosła 
wii procent obsianej ziemi osią~nął 
zaledwie 45 proc. Opór także przE:­
jawia się w masowym zarzynaniu 
bydła przez chłopów jak i w rozpa 
dzie wielu „zadrug", w których chlo 
pi podnoszą otwarty . bunt przeciw 
wyzyskowi kułackiemu, w ro~ną­

cym oporze chłopów przeciw kon­
tyngentom. 

Wrezultacle sytuacja zaopatrzento 
wa w Jugosławii staje się co· 

raz trudniejsza. Nuwet Tito, nnj­
większy dziś obszarnik jugosłowiań 
ski, nie mógł już ukryć w jednym 
z wystąpień przedwyborczych w lu 
tym t~go roku, „że ciężko jest u 
nas pod względem zaopatrzenia" 1 
„powstaje pytanie, dlacze10 z kał• 
dym rokiem staje 1lę cłęłej, a ole 

Tego rodzaju oświadczenia nie są 
bynajmniej odosobnione wśród pro­
wodyrów tltowsJ<iich. Tak np. Baka­
ricz, premier Chorwacji scharakte­
rvzował kułaka jugosłowiańskiego: Od dwóch tygodni już amerykański 
„Lubi on socjalizm i sam pragnie dyplomata Warren Austin, przedsta· 
kolektywizacji", a inny ,.filar" reżi- wiciel S.tanów Zjednoczonyeh w Ra· 
mu tit-Owskiego Błagoje Nesrzkowim ~zie Bev:pi~eństwa, nie dopus-zc;ta 
stwierdził: „Nie należy potęgować ao noi·malneJ p~acy. Rad~ Bei:p1e­
:fikcji jakiejkolwi~k walki klasowej c~eflstwa, obraduJ,CeJ od dma 1 sierp 
u nas. Nasi kułacy nie są tacy, jak . n!a. pod ~rzewodmct~em. przedstawi· 
w ZSRR„. i dlatego należy trakto- c.i~la Związku Radz1eck1ei'o J. Ma­
wać ich tak jak chłopów pracują- hka. . . 
cych. Powinniśmy wciągać kułaków O~str11k~J~, stoll?wana przez A1~st1 
do komitetów wła~y ludowej, do na 1.1!sł~z!'1e pop1er~na przez przed 
Frontu Ludowego, do spółditlelni staw1_c1e)1 mnych pan~tw blok;i a~e 

się też dziwić, że próbt pozbawienia 
ich owego „zastrzyku", podjętą przez 
Związek Radz.iecki przez wniesienie 
do Rady Bezpieczeństwa propozycji 
o pokojowym rozwi4zaniu zagadnie· 
r..·ia koreańskiea-o, interwenci amery· 
kańecy przyjęli z pqanlł na ustach, 
puszczając w ruch potężną machinę 
propagandowo·dyplomatyczną dla jej 

agresjl. Poj~~ie to może bQwlem 
charakteryzować tylko pewien stan 
stosunkó1v między państwami i dlate 
go nie może się odnb11ić do jakiejkol· 
wiek sytuacji powstałej w jednym 
kraju, a więc i do wpjny domowej, 
która toczy się przecież w granicach 
jednego kraju. 

lieJ". 
Io tylko nie dopuśCić do pokojowcp:-:> . Masy ludowe Jugosławii coraz le-
ro"lwiązania sytuacji w Korci. 

itd" rykanS1k1eg-o w Radzie Bezp·1eczen-
• , st'\\·a ma ściśle określony cel. Zada· 

W myśl tyc'h rzałożeń kliq Tit~.; niem jej jest nie dopuścić do _p<>kojo· 
zaraz po wyzwoleniu Jugosławii, wego i·ozwiąHnia zagadnienia kore­
rozpoczęła realizować politykę roz· ańskiego. Takie rozwiązanie bo· 
budowy Frontu Ludowego poprt~ wiem, którego go1:ąco pragną wszyst 
wciąganie doń kułaków, pl'ley~oto- kie narody, w ich liczbie i·ównież na 
wując sobie oporę na wsi dla pl'Tle-• ród koreań&ki, nie leży w interesie 
wrotu kontrrewolucyjnego. amerykańskich kół rządzących. 

W tym celu mowcy podnosili r.ze- Wojna przeciwko narodowi koreań-
kome zasługi kułactwa w okresie skiemu jest zbyt ważnym ogniwem 
walk partyzanckich oraz rozpo- w amerykańskich planach agresyw­
wsiechniaH związane z tym koncep- nych i źródłem zbyt wielkich zysków 
cie negujące walkę klasową na wsi dla monopoli zbrojeniowych, by mo­
jugosłowiańskiej. Podobne bajeC'Zki gły one się zgodzić na jej zapiecha· 
o kułakach, „wychowanych" w toku nie. Wojna w. Kore!, od dawna przy. 
wojny narodowo - wyzwoleńczej na. gotowywana i wzmecona pnez ame 
.kolektyw.istów" i „socjaliśtów'' mia rykańsklch imperialistów, jest dla 

iy na celu prrzygotowywanie wy- nich, jak się wyraz.ił organ nowojor 
uzdanej kampaniii nacjonali&tye&- skich bankierów „Barrons Weekly" 
nej, która towarzyseyła jawnemu - 1,7Alstrzykiem życia". Nie 1posób 

Radosna manifestacja ludnoiłci w Phenjanie po ogłoszeniu 
,wyniku .wy,borów dO. ~ulamentu Koreańskiego. 

storpedowania. ,,,. 
N a próżno jednak rzecznicy kół im 

pelialistycznych Ameryki krzątaJą 
się gorączkowo w poszukiwaniu ar­
gumentów, które by jako tako mogły 
uzasadnić ich stanowisko. Nie są w 
stanie ich znaleźć. Jak bowiem zna­
leźć wobec opinii narodów pragną· 
crch pokoju usprawiedliwienie uzasa. 
dniające · prowadzenie agresywn\?j 
wojny? 

Jednym z głównych pseudo-argu­
mentów amerykańskich airesoró-.v 
~e:st fałszywe twierdzenfo jakoby w 
li orei iniała miejsce agresja ze stro 
ny Koreańskiej Republiki Ludowej 
przeciwko reżimowi Li Syą Mana w 
Korei Południowej. Na tym twierdze 
niu amerykańskie kola 1-1.ądzące u· 
p&rły swoją zbrojną interwencję, 
przy jego pomocy narzuciły one ka­
dłubowej Radzie Bezpieczeństwa :.<ze· 
J'es.: bezprawnych skandalicznych 
uchwał, k1erując się rzekomo wolą 
poskromienia wymyślonego przez 
nich „agresora". ' 

Dla demokratycznej opinii świato­
wej nie ma wątpliwości, kto jest rze 
czywiatym 1rre1orem w Korei. Na· 
lE-ży jednak dodać, że „argument" 
dyplęmatów amerykańskich nie wy· 
tnymuje również krytyki z punktu 
widzenia prawa międzynarodowego. 
Prawo międzynarodowe bardzo wy­
raźnie określa pojęcia agresji i agre 
sora. 01..-rj!ślenie to przytoczył w 
~woim przemówieniu z dnia 3 sierp· 
nia J. Malik, powołując się przy tym 
na fakt, że zostało ono jeszcze w 
193$ r. zaaprobowane przez Komitet 
ala spraw bezpieczeństwa pl'Zy ~ Li­
dze Narodów. Określenie to głosi, że 
agoreaja ma miejsce wtedy, gdy je· 
dno państwo napada na drugie. 
Państwo napadające jest agresorem. 

Stosując to określen.ie do _Jwyda­
rzeń koreańskich należy stwierdzić, 
te państwem, które na11adło na Ka­
ret i interweniuje tam zbrojnie 11ą 
Stany Zjl'.dnoczone. J l'Śli eh od z i zaś 
o wewnętrzny konflikt w Kol'ei, 
między jej częścią północną a polu· 
dniową, to nosi on w~7.~·~tkie :z,nnmio 
na '\\'Ojn~· domowej, wol:iec której pra 
wo międzynarodowe nigdy nie stoso 
•·ało i nie może stosować pojtcia 

Doskonale znając fałszywość SWO· 
ich pozycji z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego, . amery}<ańsc-,r 
ag1·esorzy przekręcają faktf, pró· 
bu.ląc negować, że Korea jest 
jednym krajem i ie konflikt między 
jedną a drugą grupą rządową toczą­
cy się w tym kraju jest wojną do· 
n·ową. Fał8z bije tu jednak \V oczy. 
Nawet taki zwolennik ame1·ykańskiej 
&gresji, jak profesor prawa uniwer­
sytetu londyńskiego G. W. Keaton, 
który usiłuje uzasadnić tę agre:;ję 
1>d łamach gazety „Manchester Gaar 
dian" musiał stwlerdl!ić w swoim ar· 
t;,:kttle, że „nie ma i nigdł- nie było 
Pil ństlv północno I połudnlowo-korealt 
i;kich". Jeśli zal! nie ma dwóch 
pań..;tw, to nie może być agresji, mo· 
że być tylko wojna domowa. 
że w Korei toczy ~lę wła~nie woj 

n:i domowa, zmuszona jes.t też stwier 
<!zić gazeta „Manchester Guardian'' 
w swym numerze z dnia 3 :iierpnia. 
W artykule specjalftego koresponden 
t1 z Fu11anu czytamy: „W Istocie 
j~&t to wojna domowa, niezależnie od 
charakteru, jaki walka przyjmuje". 
• JeśJ.i więc nie można poddać w 
wątpliwotić faktu, że w Korei toczy 
sii,' wojna domowa, to jasne jest prze 
cież w świetle określenia przyjętegJ 
jeszC'Ze przez Komitet Bezpieczeń­
stwa Ligi Narodów, że pat't!ltwo, któ­
r!' dopuszcza się interwencji w Korei 
i popiera zbrojnie jedną walczącą 
stronę przeciwko dru1dej jest agre· 
sorem, brutalnie łamiącym za!!ady 
prv.wa międzynarodowego. W określe 
riu agresji jest bowiem powiedziane: 
„W szczególno!lci nie mon slużyć u­
sprawiedliwieniem dla napadu ... ruel\ 
rl'wolucyjny lub kontrrewolucyjny, 
woj a domowa,. zaburzenia lub etraJ• 
ki". Tak więc w świetle prawa mię· 
dzynarodowego &!{resorem w Korei 
jest rząd Stanów Zjednoczonych. 
Rząd ten nie chce się jednak przy. 
znać do swej zbrodni i. co gorsze, kon 
tynuuje ją w najbardziej barbarty"i· 
dd sposób, mszeząc się za nicpowo­
dzenla i klęski swych wojsk bombar 
dl•waniem cywilnej ludności, niszcze· 
niem miast i wsi kore11ńskich. 

f.p;ę<ł amerykań~ki i jego p1·zedst.a 
wiciele w Radzie Bezpieczeństwa sto 
sują .wykxętne, pel"fidne manewry by 

Utknąwszy w ~lepym zaułku swej 11• piej rozumleJI\. te katastrofalna S:t'• 

gtosywnej polityki, Truman, Ac he· tuacja 1ospodarcza · l wzma1aJ„cy 
son i Ich w11pólnlcy atRra.ią Blę przy się wyzysk mas pracuJl\CYch Jelł 
P'mocy fałazer!ltw i klnm~tw wimo· bupołrrclnlm rezultatem wysługlwa 
cnić sw• pozycję, Okłamuję onl opl·· 
ni{· światową i okłamują własny na· nla 1lę kilki Tito lmpcrłallzmowt •· 
t6d. Taki zajadły impe1·lali11ta, jak se merykaó1klemu. Masy ludowe Ju10 
nator amerykańs)d Brld~es, zmuszo- 111awll, które tak ofiarnie u boku na 
ny był stwierdzlc 011tatmo, przem:t- I 

0 
woj 

vriając na zebraniu klubu republikań rodów radzieckich walczy Y 1 " 
r:ł;iego w Hampton Beach: „nasze nlepodleglośii, wolność l Jepgzy byt, 
straty " ' Korei '"ł 11tAszliwe - bę· 1 nlrdY nie pogodzą się z przekształce 
~ziemy .imlażdżem, rdy dowiemy. się niem Juroalawll w kolonię amer:r· 
nokładme o tym, co sł!.' tam działo • . e ji 
w ciuu ostatnich tygodni". kanską, w bazę '!oJenną arr. s 

Rozwój wydarzeń w Korei całkowi przeciw ZSRR I krajom demokracji 
cie potwierdza zdanie amerykańskie· ludowej. 
g"t• senatora. Interwencję ameryka{1-
sk11 w Korei czeka nieuchronna kię· 

ska. Bohaterski naród koreański, z 
którego walklJ solidaryzuje się cała 
postępowa ludzkość, zwycięży i obro 
ni swą niepodległość. Naród amery· 
kański dowie się zaś, ku śwemu prze 
rażeniu,-,ak wielką cenę musiał za­
płacić za impe•ialistyczną a wan tur~, 
w jaką wciągnęła Stany Zjednoczone 
rządząca klika podżegaczy wojen· 
nych. 

J. Cywiak. 

Na bazie tej rosnj\cej świadomoś­
ci mas pracujących Jugosławii ko· 
mńniści juirosłowiańscy," wierni In• 
ternacjonaliz1nowi proletarfaclde· 
mu, rozwijają ł umacniają w no· 
wych trudnych warunkach bojowy 
sojusz robotniczo • chłopski, które· 
iro treścią jest bezwględna walka 'Z 

faszy11towsklm reżimem Tito t je· 
go oporą - kulaetwem. 

,.O trwały pokój, o demokracje 
lmlo1rą". 

Główne miasto Korei - Seul - liczy 1.200.000 mieszkańców. 
W Seulu znajduje się szereg wspaniałych budowli: uniwersytet, 

politechnik::>. itd. 
. . 
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Co n1ówią llczbq za ntiesiąc lipiec? 

Co nam daje 
Plan 6~1etni? Równomierny wysiłek pracy 

~ przemyśle bawełnianym przyczyni się do wykonywania planów 
Przemysł bawełniany wykonał w 

lipcu plan produkcji tkanin goto­
wych w 100,5 proc., w przędzalniach 
orlpadkowych plan zoslai wykona­
ny w J/14,l proc. W trzech po:w:,ta 
łych działach Jlrzemyslu hawclnia­
nego 1>lan nie został wykonany -
produkcja prz:;c!zalni cienkoprzę­
dnych wyniosła tylko 99,3 proc. pia 
nu, średnioprzędnych - 99 proc., a 
w lkaluiach zabrakło dziesiątej czę~ 
ei procentu <lo pełnego wykonania 
planu. Prorlukeja ich wyniosła 99,9 
proc. planu. 

Wyniki te, porównane z wynika­
mi za czerwi.ee są na niektórych od 
cinkach nieco lepsze (w przędzal­
niach średnioprzednych i odpadkp­
wych oraz w tkalniach), na innych 
('il przerlzalniach cienkoprzędnych 

1 wyko11czalniach) nieco gorsze. 
Trzeba więc stwierdzić, że w pracy 
przemysłu bawełnianego nie nastą­
pił jeszcze w minionym miesiącu 
przełom, którego konieczność pod­
lffeślają rczulaty pracy na przestrze 
ni ostatnich miesięcy, chociaż w 
pracy niektórych łódzkich zakładów 
widać pewną poprawę. Lepiej niż 
w czerwcu i ma,iu pracowały na 
ogół przędzalnie średnioprzędne. 

Niewykonywanie prze~ nie planu 
w dwu poprzednich miesiącach kie 
rownictwa zakładów tłumaczyły 
p1zvczynami „objcl:tywnymi" 
czwartą i piątą klasą bawełny. W 
iipcu jednak okazało się, że potrze 
ha tylko większe.i mobilizacji wszyst 
kich czynników i usprawnienia pro 
cesu technologicznego, aby przy tej 
ba.wełnic wykonywać plany w wyż 
szym aniżeli poprzednio stopniu. 

PO'l'RZEBA PLANOWEJ 
I\:ONTROLI 

Lepsze niż poprzednio wyniki w 
przędzalniach średn i OP.rzędnych 
siągnęły ZPB im. Stalina, ZPB im. 
Marchlewskiego, ZPM im. Dzieriy(1 
i:kiego, ZPB im. Dubois oraz ZPB w 
Ozorkowie. Te ostatnie wykonaly 
plan w 111.1 proc. Niemniej ogólny 
plan przędzalni średnioprzędnych 
został wykonany w 99 proc„ niektó 
re bowiem zakłady pogorszyły wy­
niki swej pracy. Do nich należą 
między innymi Zakłady im. l\:unic­
kiego, które wykonując plan z pe­
wną nadwyżką w przędzalni odpad 

kowej, tkalni i wykończalni - nie I pniu niższym, aniżeli w końcu mie 
wykonały planu w przędzalni 3re- siąca. Tak dzieje się w wielu zakła 
dnioprzędnej, (chociaż go wykonały dach, na przykład tkalnia ZPB im. 
w poprzednich dwu miesiącach). W Harnama swój plan do 5, ~O, 20 i 31 
poważnym stopniu nie wykonuły lipca wykonywała w sposob nastę­

planu w przędzalniach średnioprzę pujący: 89,2 proc., 102,5 proc„ lO!:i,6 
dnych - ZPB im. Rewolucji 190;; r proc„ 106,3 proc. i na 31 lipca -

Fakt ten, jak również niewykona 113,4 proc. 
nie planu przez przędzalnie cienko- Takie zarwanie planu w pierw­
przedne i tkalnie oraz niższy stopieil !izych dniach. nierównomierne roz­
wykonania planu przez wykończa!- kładanie wysiłków w ciągu miesią 
nie, jest dowodem istnienia w 11rzc ca może w rezultacie spowodować 
myśle bawełnianym w dalszym clą niewykonanie miesięcznego zadanh 
gu niepokojącej sytuacji, która wy - mimo usilnych wysiłków w osta 
maga naty~hmiastowcj interwencji tnich !lniach miesiąca. Tak stało ~ię 
J;ierownictwa przemysłu oraz wzmo w tkalni Zakładów Stalinowskich, 
żonvch wvsiłków poszczególnych za gdzie n:i 5 lipca zanotowano tylko 
l:łatlów p~acy, czynników admini- 37,6 proc. wykonania planu, a na 31 
stracyjnych, party,inych i związko- ub. m. - mimo nieustannie wzra­
wych. ~tającej produkcji nie zdołano osi11 

NIERÓWNOMIERNE 
W~KONYWANIE PLANU 

gnąć 100 prQc. • 

W OBLICZU NOWYCH 
POWAŻNYCH ZADAl'l 

dnie pamiętać. Jeśli przemysł ba­
wełniany przeżywa dziś pewne tru­
dności na odcinku wykonywania na 
kreślonych planów, to przyczyn te 
go trzeba szukać obok złej orgard­
zacji pracy przede wszystkim w n~ 
kiej wydajności pracy. Czynmk1 
administracyjne, organizacje partyj 
ne i związkowe już dziś więc mu­
"zą wydać bezwzględrtą walkę wszel 
kiego rodzaju prze.jawom niechluj­
swa i nieprzestrzegania reżimu te 
chnologicznego, otoczyć staranną 
kontrolą i spieszyć z pomocą robo­
tnikom, nie wykonującym swych baz 
produkcyjnych, objąć ich wszystkich 
szkoleniem i doszkalaniem. . 

Robotnicy przemysłu bawełniane­
go, którzy qi.ogą pochlubić się nie­
jednym poważnym osiągnięciem ~a 
odcinku produkcyjnym, z pewnością 
dołożą starań, aby Plan Sześciole­
tni, wspaniały plan pokojowego bu 
downictwa. plan wzrostu potencja­
łu przemysłowego naszego kraju i Charakterystyczne jest rozpatrzenie 

przebiegu wykonywania planu w róż­
nych zakładach praey. Liczby za 
poszczególne dekady miesiąca mó­
wią, że plan .iest wykonywany nie­
równomiernie. 

Plan Sześcioletni stawia pr7ed wzrostu poziomu życiowego szero· 
przemysłem bawełnianym powainc kich rzesz ludzi pracy - wykonać 
zadania. Produkcja tkanin baweł- nie tylko w terminie, ale i z nad­
nianvch ma wzrosnąć do roku 1955 wyżką. ' 
o 53' Ilroc. Podstawowym warun- To bowiem stanowi naszą na:Jlep­
lciem wykonania Planu Sześciole-1 szą odpowiedź na zakusy podzcg~­
tniego Jest wzrost wydajności p1·a- czy wojennych, nasz wkład w dz1e 
cy. O warunku tym trzeba bezwzglę Io utrwalenia pokoju światowego. 

Daje to się zauważyć zwłaszcza w 
tkalniach, gdzie na początku miesią 
ca plan wykonywany jest w sto-

.Wzór do n'aśladowani(J 
No~va inicjatywa radzieckiego włókniarza Aleksandra Czutkicha 

Robotnicy łódzcy na pewno przypo­
minają sobie znakomitego nowatora 
1 adzieckiego, podmajstrzego Aleksan­
dra Crntkicha, który w pierwszym 
dniu IJT Krajowego Zjazdu Włóknia­
rzy zapoznał nas z bogatymi doświad 
czeniami s":'ei pracy. 

Obecnie Aleksander Czutkich pod. 
jął nową inicjatywę. 

\V gazecie ,,Tmd" ukazał się arty­
kuł Czulkicha pt. „I co dalej?" 

Znany włókniarz radziecki postano­
wił wprowadzić nowe formy socjali­
stycznego współzawodnictwa. 
Wskf\zując na dotychczasowe osią. 

gnięc!a uczestników współzawodnic- powszechnienie stachanowskich me. 
twa w zakresie produkcji najwyższe] tod pracy i kulturę miejsca pracy. 

je.kości, Aleksander Czutkich docho- Wyniki współzawodnictwa oblicza­
dzi do wniosku, że trzeba zrobić d«l- ne będą kwartalnie przy współudziale 
szy krok naprzód. Należy zrewido- przedstawicieli Ministerstwa Przemy­
wac, przestarzałe już na nowym ela- słu Lekkiego i Centralnej Komisji 
pie, warunki współzawodnictwa o ty- Związków Zawodowych (WCSPS). 
tuł najleoszego zespołu oddziału i 

d . b: t Oddziałom i zespołom, uzyskującym 
prze się 10rs wa. - 'd • 

najlepsze wyniki, oprocz nagro p1e-
„Trzeba - pisze Czutkich - wcią-1 nięźnych, przyznawane będą dyplomy 

gnąć do współzawodn!~twa j.akościo- pochwalne Ministerstwa i Centralnej 
wego modelarzy, desemarzy 1 wszyst Komisji Związków Zawodowych. 
kich tych, którzy pracują nad arty-

stycznym wykonaniu produkcji. Trze 
ba we współzawodnictwie usprawnić 

Minister przemysłu lekkiego, tow. 

Potężną rOZH'Ój 
przem\'słu energetycŁne~o· 

W okresie sześc•ulecia produkcja c11er~ 1 1 elektryc7 ;~j wzroś­
nie przeszło dwukrotnie i osiągnie w ro~~ H>55 .w.vsoko§(· _Pt7.eszło 
19,3 miliarda kilowatgodzin wobec 8,3 mll1ardP· kllo\\';tt~1ld7.Jn w ro­
ku 1949 i zaledwie 4 miliardów kilowat~odzin w roku 1938. W prze_­
liczeniu na jedn~go mieszkat'ica zu~~·cie ene~~ii. clektrycz~eJ 
w Polsce będzie przes7.ło sześ~ razy .wlęks~c an~zel1 prze~ ~01ną 
i przekroczy przedwojenny poziom takich panstw. 1<ik FrancJa I An­
~łia. 

Dla zapewnienia tak wysokiej produkcji __ ei.c:!'t<.i elektryczne.j 
Plan Sze'ścioletni przewiduje wybudowanie kilkun· ~11 el~k~rown~, 
w tym kilku elektrowni o mocy dwukr~tnie wyższej od na1w1ększeJ, 
istniejącej obecnie w Polsce ekktrowm. 

Wzrost produkCJi energii elektrycznej umożliwi szerokie Je) 
zastosowanie do napędu maszyn w przemyśle, elektryfikację linii 
kolejowych oraz elektryfikację wsi. W roku 1955 już przeszło poło­
wa wsi polskich korzystać będzie z dobrodziejstw światła elektrycz­
nego. Wzrośnie również zużycie energii elektrycznej na wsi na cele 
produkcyjne w związku z rozwojem gospodarki zespołowej i me· 
chanizacją rolnictwa. Wzrost produkcji energii elektrycznej zapewni 
również możliwość lepszej obsługi szerokich rzesz . ludności, korzy­
stającej z tej energii. Będziemy więc w stanie lepiej oświetlać na­
~ze ulice, więcej przeznaczać energii na z~kłady użyteczności pu· 
blicznej, jak tramwaje. trolleybusy, wodociągi itp. . 

Na froncie wspólzawodnic!:!!!f! -
pracę kierownictwa przedsiębiorstw 

i oddziałów przygotowawczych, po­
cząwszy od pierwszego cyklu produk-

A. N. Kosygin, zatwierdził projekt 
Aleksandra Czutkicha i zobowiązał 

wszystkich dyrektorów przedsię. 

biorstw, by wspólnie z organizacjami 
społecznymi zrewidowali dotychcza­
sowe warunki współzawodnictwa so­
cjalistycznego i przystąpili do wpro­
wadzenia nowych form w swych za­
kładach pracy. 

Moc nowych jednostek pradotwórczych, zainstalowanych 
w okresie Planu Sześcioletniego, wynosić bęclzie ponacl 2.600.000 
kilowat. PRZED WOJNĄ, w okresie sześciu lat, poprzedza.jących 
wybuch drugiej wojny światowej - w latach 1932-1938 - wzrost 
mocy zainstalowanej wyniósł zaledwie 200 tys. kilowat, to znaczy 
13 RAZY MNIEJ, ANIŻELI W OKRESIE PLANU SZE~CIOLET­
NJEGO. 

Pierws.zy w pracy zawoiiowej i społecznej cyjnęgo. 

Niektórzy zazdrościli przodowniko­
wi pracy. tow. Zającowi z ZPB im. 
l<unickiego, gdy wraz z całą rodziną. 
żoną i dwojgiem dzieci, pojechał na 
wczasy do Pobierowa. Ale rada za­
kladowa stała na stanowisku, że wła­
śnie jemu należy siei ten przydział. Bo 
to i normę wyrabiał w 117 proc. i 
wytwarzał 95 proc. pierwszego ga­
tunku tkanin. 

Czutkich projektuje przestawienie 
prac technicznych kontrolerów w ten 
sposób, aby oni nie tylko rejestrowali, 
lecz również uprzedzali i zapobiegali 
powstawaniu braków i błędów w pro­
dukcji. 

W myśl projektu Czutkicha, komi­
sja przy rozstrzyganiu wyników współ 
zawodnictwa międzyzakładowego wm 
na brać pod uwagę nowe współczyn­
niki, a mianowicie: rozszerzenie asor. 
tymentu produkcyjnego, wprowadze. 
nie nowych deseni, modeli, rysunków 
ł fasonów oraz artystyczne wykoń­
czenie, jak również zapotrzebowanie 
ko~sumentów na te artykuły. 

Ażeby zdobyć w przemyśle włókien 
niczym tytuł najlepszego zespołu, sali 
łub oddziału należy wykonywa.: sy­
stematycznie wysokogatunkową pro­
dukcję wyższej jakości od produk-

Tow. Zając nie ogranicza się tylko cji z poprzedniego kwartału. Przy 
do swej pracy zawodowej na kro- tym obowiązuje również oszczędność 

snach żakardowych. Piastuje funkcje surowca i materiałów oraz maksy­
mężą zaufania, a ze swych obowiąz- malna wydajność pracy przy obowiąz 
ków wywiązuje się należycie. W każ . . 
dym etapie współzawodnictwa otrzy- kowym wykonamu baz akordowych 
muje za swe osiągnięcia słuszne na-, przez wszystkich robotników. ~ 
grody, jest więc przodownikiem w . . . , , 
całym tego słowa znaczeniu. Przy obhczanm wymkow wspołza-

M, S. wodniclwa bierze się pod uwagę u-

Oto liczby, charakteryzujące zacofanie Polski sanacyjnej 
wspaniały rozwój Polski Ludowej, korzystającej z przykładu 

pomocy Związku Radzieckiego! 

Przygotowujemy pierwsze w Planie 6-letnim 

SIEll'I" JESIENNE 
Odpownedzialne zadania całego aparatu rolnego 

Plan 6-letni, plan· budowy funda­
mentów socjalizmu w Polsce, nakla­
da na rolnictwo ważne i odpowie­
dzialne 'zadania. Nabierają one S'Zcze 
gólnego znaczenia w chwili, k!edy 
rosnące potrzeby przemysłu oraz 
świata pracy w miastach wymagają 
stale wzrastającej i planowej pro­
dukc.ji rolnej. Dlatego też jest pod­
stawowym obowiązkiem aparatu rol 
nego, rad zakładowych, ja.k również 
organiza.c.ii gospodarczych, poli.t.vcz­
nych i społecznych dołożenie wszel­
kich starań dla ·jak najbard1iej 
sprawnego włączenia produkcji chło 
pów mało i średniorolnych w orbitę 
gospodarki planowej, otoczenie czuj 
ną opieką i spieszenie z pomocą po­
wstałym już spółdzielniom produk­
cyjnym oraz współdziałanie przy ;za­
kładaniu nowych. a wreszcie dźwig­
nięcie na wyższy poziom gospodą,r­
c;zy Państwowych Gospodarstw Rol­
,nyeh. 

W oierwszym roku Planu 6-let­
n!ego: dzięki wytężonym wysiłkom 
organizacji politycznych, społecz­

nych, szerokich mas chłopów pra­
cujących i robotników rolnych uda­
ło się przeprowadzić z wybitnie po­
myślnymi wynikami akcję siewów 
wiosennych oraz żniwa. Obecnie 
wkroczyliśmy w okres omłotów. 

Trzecim e kolei egzaminem spraw 
no~ci naszego rolnictwa będzie tego 
roku akcja siewów jesiennych, o 
której mówi uchwała PrE:1Zyd:um 
Rządu z dnia 26 lipca br. Lecz tym 
razem posiadamy już spory zasób 
doświadC'.(eń z uzyskanych do tej 
pory os'iągnięć i popełnionych błę­
dów. 

Dla .zabe:z.piećrzenia pomyślnego 
przebiegu jesiennej akcji siewnej, 
orki i zasiewy winny być wykona­
ne w terminie i na ustalonej pla­
nem powierzchni. A więc do orek i 
siewów maszyny nie tylko muszą 
zostać starannie pl'Q:ygotowane, lecz 
również racjonalnie rozmieszczone 
w terenie. Nie mogą powtarzać się 
błędy z okresu żniw, kiedy to sno­
powiąz-alki i żniwiarki nie były 
równomiernie rmstawione. Np. po· 
wiat łowicki miał ich zbyt dużo, na 
tomiast odczuwały dotkliwie ich 
brak powiaty rawsko - mazowiecki, 

ce do pełnego uświadomienia chło­
pa pracującego i robotnika stanowią 
kluczowy warunek szybkiego i pla­
nowego przeprowadzenia pierw• 
szych w Planie 6-letnim siewów je· 
siennych. 

Tegoroczny plan siewów jesien­
nych na terenie naszego wojewódz­
twa zmierrza w kierunku przestawie 
nia struktury obsiewów pre.ez zwięk 
szenie upraw pszenicy i roślin pr:ze­
mysłowych oraz rozszerzenie b'azy 
paszowej dla dalszego rozwoju go­
spodarki hodowlanej. Ważnym za­
daniem jest ostateczne zlikwidowa­
nie po2ostałych jeszcze 4.800 ha od­
łogów i ·ugorów. Uzyska się wów­
czas powierzchnię ziemi uprawnej, 
obejmującą 1.038.900 ha. Z tego ob­
szaru prawie połowa, tj. 514.700 ha 
ziemi, będrzie obsiana podmas jesien 
nej akcji siewnej trzema .z.asadniczy 
mi grupami roślin: zbożowymi 
509.370 ha, technicznymi 3.230 ha i 
pastewnymi 2.100 ha. 

Niedociągnięcia .księgowości Dziwna gospodarka 
łódrz.ki i łaski. Należy energiC'lilie 

Ażeby uwydatnić stopniowe prze· 
stawienie struktury obsiewów trze­
ba podkreślić, że obszar uprawy ży­
ta ulegnie zmniejszeniu w stosunku 
do 1949 r. o 8.710 ha, natomiast 
zwiększy się uprawę pszenicy o :.0.010 
ha, jęczmienia o 800 ha, rzepaku i 
re.epiku o 640 ha oraz roślin pastew­
nych o 300 ha. 

Paszą przeprowadzić mob1lirzację wszyst­
kich rozporządzalnych środków. Ma Z planem zasiewów jesiennych 
szyny, sprzężaj !itp. znajdujące się ściśle wiąże się realizacja planu 

Poważnym czynnikiem wypeł· 

nienia zadań Planu 6-letniego jest 
obniżenie kosztów produkcji ara~ 
socjalistyczny stosunek do pracy. 
Trzeba podkreślić, że w oddziale 
księgowoś~i Zakładów Przemysłu 

Jedwabniczego im. W. Wróblew­
s1.-iego ani jedno, ani drugie nie 
jest wcale przestrzegane. Kierow­
nictwG księgowości nie potrafi, 
albo nie chce tak zorg;mizować 

pracy, aby odpowiadała obu tym 
warunkom. Tak więc pracown_icy 
umysłowi, którzy zostali wysunię 
ci na kierownicze stanowiska i I 
skończyli kurs nowego systemu 
księgowości w 1949 r., nie odby­
li do dnia dzisiejszego ani jedne-
f!:O zebrania w celu omówienia 

pracy. Mało również zwraca się 

uwagi na dokładność wykonywanej 
pracy. Np. księgowość materiał<> 

wa (analityczna) podała księgo­

wości finansowej obroty towarów 
gotowych za miesiąc kwiecień 

1950 rJ wartościowo, nie mając 

uzgodnionych dzienników z obro· I 
tówką, arni stanu ilościowego z 
magazynem towarów gotowych. 
Utrudnia to wydatnie przebieg 
dalszych prac. Należy potlkł'eślić, 
że w księgowości materiałowej do 
tej pory brak teczek. Kierownic­
two księgowości winno więcej in· 
teresować się pracą podległych 

sobie działów. I 
J. Kurzawa 

ZPJ im. Gen. W. Wróblewskiego 

Zakl:ady Przemysłu Wełnianego 
im. Gwardii Ludowej złożyły w 
styczniu br. zamówienie roczne na 
!)aszę (owies, siano, słoma), rozkła­
dając je na kwartały i miesiące. 

W toku realizacji zamówienia oka• 
zało się, iż CRS nie honoruje glo­
balnego zamówienia, a domaga się 
rozbicia go na odcinki. Pomimo 
zastosowania się do tego, Zakład 
Wełniane im. Gwardii Ludowej nie 
uzyskały żądanych ilości. Na co. 
dzienne upomnienia telefoniczne i 
bezpośrednie odpowiadano, iż ow­
sa, siana i słomy nie ma, natomiast I 
oferowano otręby, które w żadnym 
wypadku nie mogą zastąpić owsa 
lub mieszanki. W dniu 2. VIII 1950 
r. pracownik Zakładów Wełnia­
nych im. Gwardii Ludowej, będąc 

w CRS, otrzymał zlecenie na otrę- w rękach bogaczy wiejski<:h muszą kontraktacyjnego, jako pods,3.w0we­
by. Przy odbiorze w składzie oka- być w pełni wykorzystane w ra- go warunku przestawienia struktury 

mach pomocy S""ledzkiej. Rady na- obsiewów. Na tym odcinku •viele ma 
zało się; że owies tam i·est, tylko ""' · d d · ł · a · • po11· 

rodowe, organizacje polityczne i spa Ją o z rz1a ama or„amzacie -
Zakłady Wełniane im. Gwardii Lu- łeczne winny wzmóc c;zujność na tyC'lne i społeczne oraz rady naro-
dowej widocznie nie miały do nie tym odcinku i nie dopuścić do zaw:ie dowe. Należy jak najbardrz.iej roz-
go szczęścia. rania przez bogacrzy wiejskich, tak powszechniać zrozumienie, że upra-

d k 'ł Z\vanych „lliehych ~mów", stanowią wa roślin więcej opłacalnych podno 
~nny podobn~ wypa e nastąpi cych w dalszym ciągu wyzysk bie- si dochód ~ ~ospod~ki, :ctó:·y J~St 

dma 10 bm.,. kiedy to - Zakłady doty wiejskiej. Należy również bacz tym znaczmeJS2Y, ~e. kon~raktuJą­
Wełn. im. Gwardii Ludowej olrzy-1 nie kontrolować wysokość opłat za I cyi;i chłopom ~ało i sredruorolnym 

ł 1 · 2 ooo k si'ana udzielanie maszyn lub sprrzęża•ju w Panstwo przydz1ela kredyty na za-ma y z eceme na . g. k · k l'f·k h · 
. . . ramach p9mocy sąsiedzkiej. Musi up nasion wa 1 1 owanyc i na-

do Zgierza, do tam.teiszeg~ od.dz1a być ona dostosowana do warunków worzów sz~u~nych, co rz kolei .z.więk 
łu CRS. Okazało się tam, ze srnno danego terenu. Nie może powtórzyć sza wyda1nosć z ha. 
jest sparzone i zgniłe i zupełnie się to, co ~;vy~at~iło się y.; powii;i.- Odbywające się obecnie w gro­
nie nadaje się na paszę dla koni. tach b!"lezmskim 1 ł~crzyclum, gd'Zle madach zebrania produkcyjne wy-

owe opłaty były wyzsze od opłat, 1 • • • • • Z powyższego można wniosko­
wać, iż w CRS rozdział pasz prze ­
prow:adzany jest wadliwie. 

Z. Pacholak. 
ZPW im, Gwardii Ludowej. 

pobieranych w umowach prywat- R:~u.ią, ze. c~łop1. ma~o l średmo:ol~ 
nych. Dekret o pomocy sąsiedzk~ej m rzr~z1;1m1eh wi~lk1e rznacz:eme l 

jest instrumentem walki klasowe1 i korzysc1 planowe.] gospodarki. Do­
musi tę rolę spełniać skutecznie. wodzi tego chętne ich przystępo_. 

Wszystkie poczynania · i:imierozają- nie do kontraktacji. 

, 
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Kronika m. Kutna· Jak gospodaruJq PGR·y naszego wolew6clstwa Amatorski zespól 
$wledlcowy kolefarzy w Kutnie 

przygotowuie Prace dwóch zespołów w świetle krytycznej oceny nowq premierę 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 

22 - Pow. Kom. M. O. 
31 - Pow, Rada Narodowa 
32 - Pow. Zakł~ Elektrycmy 
33 - 1\Iłejski Posterunek MO 
41 ~ Straż Pożarna 
50 - Miejska Rada Narodowa 

102 - Prezydium Pow. Rady 
_ Narodowej 

91 - Urząd Zdrowia 
J 08 - Pow. Zakł. Ubezp. Wzajen1 

nych, ul. Narutowicza Nr 20 
20 - Szpital Powiatowy 
34 - Uhezp. Społf'rzna 

7_ - Wałenta Aph·ka 
52 - Chącińska, Apteka 

106 - Apteka „Pod Orłem" 
90 - Pogotowie Sanit. PCK 
89 - Polski Czerwony Krzyż 

(PC~) 

Porównajmy pracę dwóch ze· 
społów PGR: w Rudzie, p0ow. wie­
luńskiego, i w Dębołęce, pow. sie· 
radzkiego. Zespoły te Pają mniej 
więcej ten sam obszar ziemi u· 
prawnej, te samą· liczbę podleg­
łych im gospodarstw, a więc w 
przybliżeniu te same również 
możliwości produkcyjne. Trzeba 
stwierdzić, że w obu zespołach 
dołożono starań, ażeby akcję żniw 
ną przeprowadzić jak najspraw­
niej. Rezultaty stały się też wi· 
doczne. 

Sprzęt i zwózkę zbot3 zakońl'Zc 
no o wiele wcześniej, niż w gospo 
darstwach indywidualnych, skra· 
cając dwu a n:rn·et !_;"?ykrotnlc 
czas, wyznaczony na żniwa we 
wszystkich gospodarstw'lch obu 
zespołów. Przykładem tego służy« 
może PGR - Ruda, pow. wieluń· 
skie;;o ~d.:lc żniwa z '.':•;i'irzo'r ,. 

terminie trzykrotnie krótszym od 
ustalonego. Osiąg·:ięcie to za-
wdzięcwć należ~, wyiFkorn ~r.h,·' 

ników, którzy pracowali ofiarnie 
i wydajnie, przekraczając w wie­
lu wypadkach wyznaczone normy. 

Obecnie przed _Państwowym' 

Gospodarstwami R'Jlnymi stoi za­
danie jak najszybszego ukończe· 
nia omłotów, ażeby dostarczyć na 
czas ziarna kwalifikowanego do 
siewów oraz sprawne zorganizo· 
wanie przygotowa.ń do akcji siew 
nej i do kopa.nla roślin okopo· 
wych. 

OMŁOTY 
Próbne omłoty przeprowadzono 

już. w obu zespołach. Natomiast 
5'ame omfoty · rozpoczeto z du­
żym opóźnieniem. Zespół Ruda 
jE~t w pełnym przygotowaniu do 
ak<'ii omłotowej. tj. mloC'arnie i 
motory zostały wyremontowane, 
a jeszcze teg_o tygodnia ma się 
przystąpić do młocki. Natomiast 
/!Cl'I'Zej przedstawia się sprawa w 
Zespole Dehołcka. Dwie duże mło 
carnie są dopiero w naprawie, ce 
może poważnie opóźnić omłoty. 

Wybsry deleQalów 

Oświadczenie mechanika zespo­
łowego, że młocarnie te przywie­
ziono z innego zespołu, w niczym 
nie i1sprawiedliwia kierownictwa. 
Należało dużo wcześniej pomyśleć 
o sprzęcie omłotowym. Uchwała 
Radv Ministrów z dnia 3 czerwca 
br. ~yznaczyła zakończenie omło­
tów na dzień 20 hm. Kierownic­
two Zespołu Dębołęka musi wy­
tężyć siły, ażeby dotrzymać tego 
terminu, gdyż inaczej mogło by to 
wpłynąć na opóźnienie siewów 
jesiennych. 

Z tymi wszystkimi zada??-iami 
wiąże się ściśle obowiązek 
troski o maszyny rolnicze. 
Trzeba stwierdzić, że w obu po­
wyższych zespołach troski tej nie 

na Konterencię Powiatową Obrońców Pokoju 
w powiecie kutnowskim 

W powiecie kutnowskim akcja 
"yborów delegatów na Ogólno­
krajowy Kongres Pokoju prze­
biega spra·wnie. 

Po rnkończeniu zcbrnń 
wyborczych w gromadach 
poczyniono prz~:gotowania do 
konferencji \\".\1borczych w 
gminach. Trójki gromaclz-
kie, które zawiadamiały w 
początkach sierpnia ·o zebra­
niach w gromadach podają do 
wiadomości terminy konferen­
c.i i gminnych. ·Członkowie Po-

- ·wiatowego Komitetu Obrońców 
Pokoju wyjeżdźają w teren1 by 
Gminnvm Komitetom Obroń­
ców Pokoju służj1ć radą i porno 
cą. Pr'zfdaia się ta pomoc Komi­
tetowi Gminnemu w Wojszy­
cach, którego przewodniczący 
wyjechał na urlop, a jego za-­
stępca, wicedyrektor POJ.\I 
jest przeciążony pracą za\vodo­
wą,. ~~a leżało by do prac 

w Komitecie Pokoju w widać. Maszyny rolnicze stoją 
Wojszycach dokooptować no- pod otwartym niebem. ulegając 
w~rch ludzi, objaśnic im dokład- rdzewieniu I niszczeniu. Jeszcze 
nie na czym ich praca będzie można było by wytłumaczyć pozo 
polegała, zaopatrzyć w materia stawienie na powietrzu pługów, 
h· prnpagan.dowe .. Ob. ob. T~:- bron i kultywatorów ze względu 
gielsk11 Tal.1kowsk1, Luk~msk1, na dokonywaną· orkę pod zasiewy 
Paradow~k1, :8agTowsk1, . rzepaku. Natomiast pozostawia­
członkow1~ ~owiato,~·ego Kom.i- nie na pastwę losu snopowiązałek, 
tet~ Obroncow P?kOJ~ -: m.aJą .które w roku bieżącym już nie bę· 
duzo pr';l9', wywiązuJą S!ę _Jed- dą potrzebne, jak to dzieje się w 
nak z me.] dob_ru; choci~z w PGR - Dębołęka, jest niedopusz· 
p~·acy społecznej biorą udział od czalne. 
med,awn.a. . Tlumaczenie, że stoją one na 

.'~ ~lm~ch ?d 1~ .do 15 bm. od powietrzu z braku miejsca pod da 
~.\"~Ją się ~ ~mrna~h, ~o~fe- chem, jest bezpodstawne, gdyż w 
1.eJ?CJe Kom1teto,w Obi 01~co" P.o pomieszczPniu, przeznaczonym na 
koJu._ 20 bm. zas nastąp~ kulnu- maszyny rolnicze, miejsca jest 
nac?JTI? pm1h~ kampanii ~vy~or jeszćze pod dostatkiem. 
cze.i w powiecie. Tego dma z:ia- l • . 
tlą. się do Kutna delegaci gmin I TROSKA O CZŁOWIEKA 
i miast i wybiorą. i-:pośród siebie Szybko ukończy{: żniwa udało 
d~l€ga:ów na . Ogólnokra jo\yy się dzięki wysiłkowi robotnika. 
Kongres PokOJU w Warszawie. Również od jego wysiłku uzal~ż-

Jel. niony jest pomyślny przebieg 

Zbyt . mało troski o rozwój sportu 
„ „w powiecie raws~o-mazowieckim 

omłotów, siewów jesienn1eh i wy­
kopków. Dlatego też robotnik wi· 
ni<!n być w ramach o}?owiązującej 
umowy otoczony jak najtroskliw· 
szą opieką. Należy stwierdzić, że 
zespół Ruda sprawę tę postawił 
na odpowiednim poziomie. Komife't Kulturv Fiz ·czn~i w 

Rawie·- Mazo\\'ieckici, przcja 
'ń'ia dotychczas zbyt małą akty 
wność. b:tnieją jeszcze na te<' 
nie pDw. taki{;' gmin). gdzie LZS 
nie islnir.ją. w inn1ch zaś jest 
ich za mało. Gminne rady spor 
towe ~<J· tu mało a!dvwnc. 

Powiatowv Zarz;id ZSCh nie 
posiada dot<id ankiet reje tracyj 
nych dla LZS, a istniei<)cych klu 
bów simrtowych na wsi nk ota 
cza dosfakcrną ooieką. Otrzy­
mane przez ZSCh. z okaz ii Swię 
ta Kultun• Fizyczne! 50.000 zł. 
nie zostały -O·otąd wykorzystane. 

A należało ufundować za te pi~ 
ni~dze nagrody, w postaci sprzę 
tu dla tych zespołów. które wy 
kazały się najlepszymi wynika­
mi. 

Omówieniu tych wszystkkh 
spraw była poświęcona specjał 
nie narada w powiecie rawsko­
m azowicckim, w które· i wzięli u­
dziat ws%yscy zai11tcresowani roz 
wojem spcirtu. 

PrzeprowaJ:zona analiza do 
tychczasowe!!O stylu pracy z Ko 
mitetu KF w Rawie przyczyni się. 
do zlik\\'iclo\\· ania istniejąc~ eh w 
jeg-o pracy niedociągnięć. 

Robotnicy otrzymują tu wypła­
ty na czas. Wydajna praca spra­
wia, że v.rynagrodzenie to jest 
doś6 wysokie. Np„ Walenty Jama 
z brygady oborowej w ostatnim 
miesiącu zarobił 20.298 zł. Gdy 
weźmie się pod uwagę, że prócż 
zarobku uzyskuje dochód z hod'!· 
wimych przez siebie krowy, św1· 
ni oraz 'drobiu, to trzeba uznać, że 
zarobek ten zapewnia dostatni 
byt. Stołówki dla robotników se· 
zonowych wydają posiłki .smacz­
ne i pożywne'!" We wszystkich go­
spodarstwach urządzono przed­
szkola i żłobki. Organizuje się wy-

P ogotowie ratunkowe dla zwierzqt ~~Yirl. s1~ata~~~~~~~~~ita?<l~t~~~ 
M k. . ' .1 f k . Natomiast w zespol~ Dębołęka 

W Rawie ~łZOWiec 191 - Z e UD CjOOUJe widać wiele jeszcze braków w tej 
- dziedzinie. a przede wszystkim 

W powiecie rawskim istnieje i który winien być natychmiast o- nie zorganizowano jeszcze w ogó· 
pogotowie ratunkowe dla zwie- d<?słany do Rawy Mazowieckiej, le żłobków, rzekomo z braku po­
rząt. W każdym Prezydium Gmin skąd w jak najkrótszym czasie mieszczeń. Przy dobrych chęciach 
nej Rady Narodowej i na każdym przybyć powinna pomoc wetery- tę pozorną trudność łatwo można 
posterunku MO zgłasza się mel· naryjna. byłoby przezwyciężyć, tym bar­
dunek o zachorowaniu zwierząt, W praktyce wygląda to inaczej. dziej, że prawie we wszystkich 

Zgłaszający otrzymują przeważ- gospodarstwach zE!społu znajdują 
nie pokwitowany meldunek jako się dość okazałe pomieszczenia 
dowód zgłoszenia choroby, a o u· mieszkalne. Spółdzielcy z Franopola 

proszą o przystanek 
Członkowie spóld'zie.Jni produk 

cvjne j \\"e Franopolu. DOW· raw 
sfoiego, proszą dyrckc je PKS 
o stworzenie we Franopo~u przy 
stanktl „na 7.;idani-0". Obecni<.' 
muszą oni przemierzać 4-km., ;J· 

żeby dostać się do na jbliższe:zo 
przystanku autobusowego. 

A .. Błaszczak 

zyskanie pomocy . mają s!ę. sami A oto charakterystyczny wypa· 
starać. Zdarza s;ę równ1ez, ze dek, wymownie przedstawiający 
meldunek pozostaJe w bloczku lub brak troski 0 robotnik6w ze stro­
przesyłany jest przy_ okazji nor· ny kierownictwa zespołu. W gru· 
malną pocztą do pogotowi~ r~~ dniu ub. roku do Dębołęki prze­
tunkowe~o. ~tan taki. powoduJe, 1z prowadzono Unię elektryczną. Za­
pogotow1e nie spełnia swych za- instalowano światło w biurach 
dań, gdyż zgłoszone meldu?ki zespołu i w mieszkaniach pracow· 
p~z~chodzą _do Rawy. ~az~w1ec· ników umysłowych. Pominięto ty1 
kie3 z powaznym op6zmen1em. ko robotników, którzy do t~j chwi 

Pogot<?wie weterynaryjne słu· li nie mają światła, chociaż w od­

ległym zaledwie o kilka metrów 
domu, zamieszkiwanym przez kie· 
rownika gospodarstwa, .światło e· 
lektryczne zostało zainstalowane. 
Takie postępowanie kierownictwa 
zespołu niewątpliwie budzi roz­
goryczenie wśród robotników. 

Ale to jeszcze nie wszystko. Nie 
doprowadzono prądu elektryczne· 
go do warsztatów naprawczych, 
wyposażonych w urządzenia elek· 
tryczne. Skutek jest taki, że ma· 
szyny stoją bezczynnie, a prac~ w 
warsztatach z nastaniem zmroku 
trzeba przerywać, podczas "dv 
wiele potrzebnych maszyn czeka 
na remonty. 

Organizacje partyjne przy obu 
zespołach nie szczędziły sił dla 
stałego podnoszenia poziomu pr~· 
cy tych gospodarstw, Lecz anali­
zując dokładnie zadania produk­
cyjne i możliwości ich realizacji, 
troszcząc się przede wszystkim o 
jak najlepsze wykonanie poszc~~­
gólnych robót rolnych, zapomnla· 
ły częściowo o człowieku, :~t6ry 
przy wypełnianiu tych zadań ~­
grywa rozstrzygającą rolę. N•e 

dostrzegają także różnych niedo 
ciągnięć, przynosz~cych lub mo­
gących przynieść poważne straty 
gospodarstwom. 

Nie dostrzegają np., że w Dębo­
łęce ściana w stajni grozi zawale­
niem że w tej samej Dębołęc~ z 
becz~k, isłuzących jako zabezpie· 
czenie przeciwpożarowe, często 
bywa wylewana woda, a beczki te 
używa się do przewożenia smoły 
lub innych artykułów. Zaś orga­
nizacja partyjna przy zespole Ru· 
da dopuściła się tego, że agronom 
zespołowy zagrzebuje się w pa­
pierkach, zamiast pracowa~ w te­
renie, co oczywiście ujemn1e wpły 
wa na stan gospodarki zespołu. 
Takich niedociągnięć jest niema­
ło. 

Partyjne Komitety Zesiwłowe 
winny wnikliwiej wglądać w go· 
spodarkę swych placówek, pomóc 
ich kierownictwom przy usuwaniu 
wszystkich tych niedociągnięć i u· 
sprawnianiu pracy organizacyj­
nej, ażeby zadania, jakie przed 
PGR stawia Plan Sześcioletni, zo· 
stały w pełni zrea11zowane. 

'Amak>rski zespół kolejarzy kut 
nowskich wystawił ostatnio sztu 
kę Zdz. Skowrońskiego i J. Sio 
twińskiego p.t. „Przyirnujemy o 
8,30". Sztuka przyjęta była 
z uznaniem przez \Vidzów. 

By uprzystępnić zobaczenie 
tej komedii wszystkim mie 
szkańcom Kutna, przed5tawienie 
będzie powtórzone. 

Wkrótce amatorski zespol l<ó 
lejarzy wystawi dramat Wł. Paw 
laka p. t. „Nigdy więcej". Sztu 
ka ta obrazu je walkę klasy ro­
botnicze i z wrogami aemokra· 
cji ludowej, ---
Teatr Kukiełek 
w .spółdzielni produkcyjne) 

Teatr Kukiełkowy Harcerstwa 
Ziemi Łęczyckiej dal prze~st~ 
wienie we wsi pr-0dukcy1ne1 · 
Garcz€górze. 

Przedstawienie bardzo się 1'C' 
do bało. w.a. 

Po żniwach skup zboża . 
Nie wolno dopuszczać do sabotowania akcji 

przez 1Jo9aczv•spehulantóll' f. 
żniwa zostały zakoi'iczone w 

rekordowym tempie. Obecnie w 
całej pełni trwa akcja omłoto­
wa. Plony tegoroczne są obfite. 
Spółdzielnie produkcyjne, ~GR 
oraz chłopi mało i średni 'rolni 
masowo odstawiają już do gmin 
nych spółdzielni pierwsw iiar­
no z przeprowadzo11yP.h zbio­
rów, wiedząc, że tylk.:> tu mają 
rnpewniony stały zbyt i opłacal 
ną. cenę w każdej pot·zc roku. 

Ale nie wszyscv clocrniają. 
wagę tego zagadnienia i dokła­
cłają starań, aby akcja ta prze­
biegała sprawnie. Wi~my, że 
bogacz-spekulant wiejski usiłu­
je akcję skupu sabotować i }))'O 
wadzić pokątny handel. Na tym 
odcinku organizacje polityczne, 
społeczne oraz gminne r.ady Jla­
rodowe. jak tównież trójki g"i'O­
madzkie niektórych g·min nie 
wytężyły Wl'\zystkich i:;ił, ai.eby 
zdemaskować spekulantów-sa­
botażystów wiejskich, a na te­
renie województwa łódzkiego 
jest ich jeszcze wielu. 

Jeśli chodzi o mało i średnio­
roh1ych chłopów, wywiązują się 
oni właśchvie ze swych obowiąz 
ków. Mieliśmy tego przykłady 
po żniwach w ubiegłym roku. 
Kazimierz Ambrozek z groma­
dy Biskupia Wola, pow. łódzkie 
go, odstawił w całości zboże cl9 
punktu skupu. Wacław Malo· 
cha, przewodniczący Gminnej 
Rady Narodo\ve.i w Czarnoci­
nie, nie szczędził zabiegów, aby 
akc.ia skupu została wykonana 
należycie. 

bogacze wiejscy, jak Bolesław 
Zając i Władysław Klepacz -:­
z te.i samej gromady. Anto~1 
Agier, posiadający 13 ha ziemi, 
z całą bezczelnością oświadczył 
trójce zbożowej, że „jego zbio­
ry wystarczą zaledwie na wyży 
wienie własnej rodzircy, składłl.­
jącej się z trzech osób". 

Takich sabotażystów na tere­
nie pow. łódzkiego jest dużo wię 
cej. Są to ludzie, wyzyskujący 
biedaka, świadomie uchylający 
się od dostawy z~oża, ażeby nim 
móc na przednowku Rpekulo­
wać. Należą do nich także Ste­
fania Kowara i Antoni Kraw­
czyk z Biskupiej Woli, pow. 
łódzkiego, którzy w ubiegłym 
roku nie odstawili w ogóle zbo­
ża do gminnej spółdzielni. 

Przystępując obecni~ do akcji 
planowego skupu zboza, wzbo-

gacone doświadczeniami z ubie. 
głego roku organiz~cje polity~z 
ne i s1lołeczne, wmny pomoc 
trójkom zbożowym oraz chło­
pom mało i średniorolnym przy 
demaskowaniu bogaczy wiej­
skich. nie wypełniających tego 
obowiązku. Mieliśmy przykła~y 
z ubiegłego roku, kiedy to bo­
gacze wiejscy w swej .nienawi~ 
ści do Polski Ludowe} woleh 
zniszczyć zboże w spichrzach 
lub stogach, niż odstawić do 
punktów skupu. 

Trzeba więc dopilnować, aże­
by plan skupu zboża, uc~walo­
ny przez gromadę na ogolnym 
zebraniu, był przestrzegany 
również i przez bogaczy wiej­
skich. Muszą się oni podporząd 
kować woli całej gromady i wy 
pełnić swój ·obowiązek wobec 
Państwa, wobec mas pracuj11:­
cych. 

Załoga Fabryki Obuwia w Zduńskiej Woli 
· we wspólzawodnić't.wie pracy 
W tvch dniach w Zdufa;ko-Wol I Następnie przemawiał tow. Le 

skiej Fabryce Obuwia odbyła wan<low.ski. Omówił on korzyści, 
się uroczystość rozdania nagd1d jakie daje 5zkolenie zawodowe' i 
z\\;'ycięzcom wsptllzawodnirtwa związkowe. · 
Dra cy w ~i~rwszym kFart?~?. b'. · Przystępując do rozdania ·Jcsią 
Je<lnączesn1~ rozdano s :i. ia<l": żeczek oszczędnościowych tow. 
ctwa absolwentom kursu szew L 7 d '"1•• d 'ł ' 
siw - cholewkarski€go. e" ~n ow~ \l. na. m!em • ze we 

Uroczvsto ~ć zagaił ki€rownik wspołzawodmctwie ze 130łowym 
fabryki, , to,w. Szyszke, wskazu- wyr?ż_nH. się zespół o~. Józefa 
iąc na to, że cala załoga fabry Woznick1ego, a we wspołzawod„ 
ki obuwia bierze iuż udział we nictwie indywidualnym ob. ob. 
współzawoci'nidwie pracy. · W H. IPietra-s, J. Dębowski i J. Ow 
początku br. jedynie 30 procent czarek. · 
zatr~1dnionyc~ obj~tych było Na zakończenie zebrania za· 
wspołzawodmctwem. łoga fabryki obuwia postanowiła 

W Babsku 
winna powstać piekarnia 

jeszcze bardziej wzmóc swe wy 
siłki, w celu przedterminowego 
wykonania Planu 6-letniego. 

Znaleźli się jednak i tacy, 
którzy sabotowali tę akcję. By­
H to bogacze wiejscy, którzy 
spekulując zbożem, nie odstawi­
li go do punktów skupu przy 
gminnych spółdzielniach SCh. 
Do takich należy np. Antoni 
Kępka z gromady Wydrzyn, 
gmina Brujce, pow. łódzkiego. 
Posiada on 15 ha ziemi, a nie 
odstawił do tej pory nic. Nie 
odstawili również zboż.a tacy 

Robotnicy PGR ~ Babsku i Ra­
duczy. spółdzielcy Ossy i Franopo­
la oraz mieszkańcy Studzianki i Go --------------..i dyni chcąc zaopatrzyć się w pieczy 

Sufity erożą zawaleniem ~~ ;:~z; li~~~~1:~ki~1egłej 0
_ 

10 

~. Rychl!il{ 
I<orespondent ,Glo~u·• 

Mieszkańcy. domu przy ul. Naru­
towicza 31 ~ Zgierzu donoszą nam: 
„Dom, w którym mieszkamy jest pięk 
ny, ale tylko na zewnątrz. Dach bo 
wiem jest zrujnowany, a sufity grożą 
~ ka~ej chwili zawaleniem. Właści 
ciel d'ómu znajduje się za granicą, 
domem zarządza jego córka, lecz 
nie przeprowadza żadnych r~mon­
tów. Swego czasu Zarząd Mieiski 
przydzielił materiały na remonty 
lecz ich nie wykorzystano. 

Prosimy „Głos Robotniczy" •> in 
terwencję. Dom wyremontujemy .sa­
mi, prosimy tylko o materiały i ze­
zwolenie". 

Czynimy tej ptośbi~ zadość, ma· 
jąc nadzieję, że PGM zajmie się tą 
sprawą. 

.................................... 

Było by pożądane. ażeby PZGS Zlóz• li 
w Rawie zainteresował się potrzeba 0 . . 0 rę 
mi okolicznych wsi i założył w Bab ·na 
Sf U piekarnię. 

kores~~n~~:~z~~~osu". Odbudowę Warszawy 

Masarnia w Lipcach 
pracuie w złych warunkach sanitarnych 

much dostają się przez niezaslo 
nięte okna masarni do wnętrza 
lokalu. 

korespondent uGłosu" 
żyć będzie chłopu-hodowcy wów­
czas, kiedy Prezydia Gminnych 
Rad Narodowych i posterunki 

:111:111:111:111:111:111 MO uprawniona do przekazywa-
Robotnicy Zgierza chcą ieżdzić na wycieczki 

Masarnia Gminnej Spółdzielni 
"Samopomoc ChłopSka" w Lip 
cach, ~m. Słupia, została uru 
chomiona w przystosowanym do 
potrzeb przedlsiębiorstwa budyn 
ku. Wnętrze masarni utrzymane 
jest przez kierownictwo i perso 
nel w czystości, mimo to ogól 
ne warunki higieniczne tej pia 
cówki pozostawia Ją bardzo du 
żo do życzenia. Mianowicie, 
tuż obok budynku masarni urzą 
dzono zbiornik, do którego pro 
wadzą ~cieki, znoszące tu nieczy 
stości. Zbiorniki nie są nakrył€, 
przez w rol~tadajace ~ie odpad 
ki zatruwa ia oowiPtrZA. Ro1e 

Zarząd Gminnej Spółdz.ielni 
„Samopomoc Chłopska", mimo 
lkznych interwencFi kierownic. 
twa masarni, aby odpow\iedn~o 
zabezpieczyć ścieki I zastosować 
środ1ki ci'ezynfekcyjne na spra­
wy te w ogóle nie reaguje. 
Jest rzeczą konieczną, aby . l<o 
misia Zdrowia dotarła do masar 
ni w Lipcach i spowodowała po 
lepszenie warunków san!tar 
nych w tak ważnej na naszym 
terenie placówce zaopatrz€nia. 

Czqtajcie 
i rozpowszechniajcie 

,.GLOS•• 

nia zgłoszeń o chorobie zwierząt, 
I będą to załatwiały szybko i dostai 
czą wezwani-a służbie weterynaryj 
nej Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej drogą telefoniczną. 
Tylko w tym wypadku pogotowie 
przybędzie na miejsce wyp11nku 
w porę. M. 

„Chcemy oglądać budującą się 
Polskę Ludową, chcemy w dni wol 
ne od pracy zwiedzić Warszawę, 
Płock. śląsk itp.·· ..-- mówią nam ro 
botnicy Zgierza. 

Pieniądze na wycieczki są w dy­
spozycji wydziałów socjalnych. 
Niestety, rady zaklado~e zgier-

skich zakładów pracy i kierownicy 
wydziałów socjalnych tymi słuszny­
mi żąlłan!am! robotników się nil' in 
teresują - widać śpią, a pora. t:e­
by się zbudzili. Pięknych dni letnich, 
które winny być wykorzystane na 
wycieczki. mamy przed sobą coraz 
mniej. I. M. Nowy, 



Co pisało pro$O łódzko w dn. 15 sierpnia 1930 r. 
Kayzys · SPOŻYCIA 

: 1 1 PRODUKCJI TRWA 
iP.od powy.ższym tytułem „Repu­

blika" 'pis:ze~ 
Ogólny załadunek na kolejach 

])llństwowych 'w lipcu Miniejs:zył się 
w porównaniu z ubiegłym m.iesią­
~ przeciętnie o 4.240 wagonów 
~enrue, to dest o 21 procent. 
· Z poszczególnych towarów 

zrrmiejs:iył się przew&L węgla o 
1.552 wagony dziennie, ładunków 
aprowirzacyjnych i rolniczych o 
1.200 wagonów, materiałów tek­
stylnych o 125 wagonów, produk­
tów prrzemysłowych o 1.020 wago­
.nów ·dziennie - itd. 

Fabryki zużywają coraz mniej wę 
gla i surowca, kraj konswnuje coraz 
~ej to:varów gotowych. 

' .. 
SZKAJU.ATYNA, 

DYFTERYT I TYFUS 
' G~ety :donoszą o nas-ilającej się 

eoraz bardziej epidemii dyfterytu, 
aiarlatyny i tyfusu. Olbrzymia 
ilość · bezrobotnych, po wyczerpaniu 

uprawnień leczniczych w Kas·ie Cho 
rych - w razie rzachorowania nie 
ma się dokąd udać, rCJ1Z.11osząc dalej 
chorobę - pisze „Republika", nawo 
łując władze miejskie · do przeciw­
działania zakaźnym chorobom. 

SENSACYJKI ,,NA DESER" 

Prócz smętnych rotlważań , na te­
mat kryzysu - gazety zapełniały 

szpalty „sensacjami", które miały 

odwrócić uwagę bezrobotnych od 
pustych żołądków. 

„Bandyci usypiacze - obrabowali 
piękną ło<l2iankę". 

„Dlaczego Maks .zab:ł swoją 

matkę". 

„Profesor, jego żona i kochanek". 

NIEFORTUNNE POLOWANm 
W lesie „na ·Mani" postrzelona rzo­

stała ciężko praez nieznanego my­
śliwego 32-letnia Kazimiera Pie­
trzak. 

...... !"'-.................................................................. ~~~ 

... TEATRY 
PAŃSTWOW"f 

TEATR lM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

'l'EATR KOMEJJH MUZYCZNEJ 
„LUTNIA„ 

Godz. 19,15 „Córka. pani Angot". 
PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKl 

Godz. 1!U5 „Odwety" Leona I (ul. Jaracza. 2, tel. 217-49) 
·&Czk:o.w~kiego. 

Tylko kilka dni. Zniżki ważne dla reatr nieczynny. 
członków zw. zaw., wojska i uczącej TEA'flł LETNI ,,OSA„ 

' 

ZE SPORTłJ 
' i 

Dziś wszyscy na siarl 
„Głosu Robotniczego" , •. , 

·wysc1gow o nagródy kolarskich 
Ul'. czn V wyścig kolar~ki 01:g~ni· 

zowany w dmu dz.1s1eJ­
szym. przez Łódzki Okręgowy Zwifl­
zek Kolarski o nagrody „Głosu Ro­
botniczego" i dostępny dla wszyst­
:i.ich posiadaczy stalowych rumaków, 

t;;.k ·masow~, jak są na. przykład wy· 1 
ścigi dookoła Moskwy w Związku Ra 
dzieckim. 

START O GODZ. 9 

a więc turystycznych i zwykłych ro Start dzisiejszego wyścigu dostęp­
boczych - wywołał, jak się okazuj<: nego dla posiadaczy zwykłych, prze­
z zap1sow, wielkie rzaimeresawa- znaczonych do codziennego użytku 
1_ti~ . )Vśród .~!iestowa:z~szonych miło- rowerów, odbędz,ie si~ sprzed reda.k­
smkow spoi ~u kola~sk1ego. J cji „Głos.u Robotniczego" (ul. Piotr-

. ~ak~ ten Jes~ .?bJawem. bardzo ~o kowska. 86) o godz. 9. Trasa tego 
c1es~aJ'.!CYIJ_1· Swia~czy, z_c tego rn: ,,yścigu przebiegać będzie ul. Piotr­
c!zaJ17 ~n~pr~za. _ po\~mna się_ ~v Łodz'. kowską.. od Placu Niepodległości do 
~rzyJ~c 1 ~G~ac d~z~ korzys~'. n.asz~J Placu Wolności. Kolarze przejad(! 
ku~tmze f1~JCZneJ 1 sporto" 1 kolar· ten odcinek cztery razy i zakończą 
skiemu, ktory _ze względu na 5"".E wyścig również przed redakcj~ „Gło­
walory zasluguJe na to, aby stał się su. R,obotniczego". Trasa wyścigu wy 
sportem mas. nosie będzie około 30 km . 

NASZE AMBICJE W AL. KOśCl"QSZKI O GODZ. 11 

·Dzisiejszy wyścig oprócz wielu e· 
mocji dostarczy nam niewątpli.wie 
nowego narybku kolarskiego. Zachę­
ceni pierwszym swym powodzeniem 
jeg-o zwycięzcy zasilą z pewnością 
sekcje kolarskie naszych klubów i 
być może za J..ilka lat powiększą na· 
wet naszą kadrę reprezentacyjną . 
Było by to dla nas wielką satysfak· 
cją, ale jeszcze większą będzie, jeśli 
wyścig ten z roku na rok będzie się 
stawał coraz bardziej popularny 
wśród mieszkańców Łodzi i stanie się 
w niedalekiej przyszłości imprezą 

Po zakończeniu wyścigu dla posia­
daczy ro>verów turystycznych, miło­
śników kolarstwa czekać będzie je­
szcze jedna impreza w Al. Kościusz­
ki pomiędzy ulicami Andrzeja Stru­
ga, a Zamenhofa. Tutaj o godz. 11 
rozpoczną się wyścigi dla naszych 
1r.ilusińskich, startujących na rower 
kach dwukołowych, trzykołowych i... 
hulajnogach. 

Z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka w w·arszawie wyścigom dziecię­
cym na hulajnogach przyglądało się plęć tysięcy warszawiaków. Sądzimy 

Odgłosy niedz1:.!!_ 

Wyniki II ligi 

że Łódż pobije ten rekord w dniu dzislejszym ••• 

NA TRZECH DYSTANSACH 

ją, oprócz słodkich upominków ufun 
dowanych przez „Głos Robotniczy", 
- jeszcze piękne książecz;ri z b<ij­
kami. 

NAGRODY I UPOMINKI 

Zwycięzców wyści~u glówneg•) 
W zależności od wie~u najm_łodsz~ to jest · wyścigu na 30 km. czekają 

nasz narybek. kolarski rywahzowac również miłe upominki w posta~i 
ze sobą będzie na dystansach id . . , . . . . . 
100 do 300 mtr., a zwycięzcy w po-1 wartosc1owych ks1ązek 1 pięknych ze· 

Radzimy więc tym wszyst'kim, któ 
rzy jeszcze z różnych przyczyn nie 
zapisali się do wyścigu, aby jeszcz! 
przed rozpoczęciem zgłosili się do ko 
misji sędziowskiej, która urzędować 
będzie w podwórzu przy ul. Piotrkow 
skiej 86, już od godziny 8 rano. 

Mistrzostwa· lekkoatletyczne 
tsR 

ly się lekkoatletyczne mistrzost\\·a 

Dz,iś dwa przedstawienia. 0 godz. piłkarskiej 
16.30 i 19.30 komedii muzycznej Z. St~l Lipiny - Włókniarz Często-

;:zczególnych konkurencjach otrzyma tonów. I PRAGA. - W Bratislavie odhy-

K I k e • t t Czechosłowacji , w których brało u 
O ar~ Je mJ~ rzo~ 1f ft d~iał około 40~ ~aw?dników. A oto 

ciekawsze wyniki mistrzostw esu· 
1!ię młodzieży. Dla. wycieczek z tere- (Piotrkowska 94. tel. 272-70) 
nu wojew~dztwa ·specjalne zniżki. 

PA~s·1;wow~ 1'EA'l'ł{ l\lOWl 
<al, Daszyńskiego 34. tel 181·3łl 
Teatr nieczynny do 3. IX. br. 

Gozdawy i W. Stępnia pt. „śluby c.howa 3:0 (1:0). 
1T'Ura11Skie" - czyli wodewil war- Kolejarz Bydgoszcz - Budowlani 
szaowski z gościnnym występem Mie Swidni<.:a 5:0 (0:2). 
czysława Wojnickiego. Lublinianka - Związkowiec Cheł 

:fł.ASSTWOWt 
TEA(l'R POWSZECHNY 

('lłl O'&i'ońców Stalingradu 21 „ (tel. 150-36) 

l'EA'l'H ,,ARLEKUol'' mek 2:2 (0:2). 
(ul. Piotrkowska 152) Gwardia Szczecin - Stal Sosnowiec 

l'eatr nieczynny. 0:0. 
Kolejarz Ostrów - Budowlani 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredr~ „Wielki człowiek do me­
fych interesów". 

'l'EATR „PINOKIO" Gdańsk 3:0 (1:0). 
(ul. Kopernika 16) Zwiazkowiec Przemyśl - Kole-

Kasa czynna w godz. 10-13 i od 16. 
Godz. 12.00 widowisko otwarte pt. jarz Przemyśl 2:0 (l:O). 

„Pa.n Tom buduje dom". 

{' KJ[NA~ 
.: 

M)RIA dla młodzieży (Stalina 1) REKORD (Rzgowska 2) „Panna bez 
„Curie-Skłodowska", godi. 15, posagu", god;i;. 16, 18, 20 
17.30, 201 poranek godz. 12, (Dla. dzieci 1 powyżej lat 12) 

BAŁTYK '(Narutowicza 20) STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Konfrontacja", godz. 16, 18.30, 21 ,,Dubrowski", godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) (Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA - „Ma.aret", śWIT (Ba.łucki Rynek 2) „Poszuki· 
godz. 16, 18, 20 wacze złota", godz. 16, 18, 20 
(Dla m.łQdzieży powyżej lat 14) (Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA · .(Daszyńskiego 2) T:r;)CZA (Piotrkowska 108) „Pustel-
Program Aktualności Krajowych nia parmeńska", i seria 

i Zagratiiemych Nr 30", godz. 11, godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, !1 (Dla młodzieży powyżej lat 18) 

BEL (Legion6w 2) Kino nie 'fATRY (w ogrodzie) „Urodzony 
. czynne zet powodu remontu. w październiku"' 

O weiście do li 11e1 
W Częstochowje: Gwardia - Gór 

nik Knurów 0:8 (0:4) . 
w Skarżysku: Stal - <Jórnik Za­

brze 1:0 (1:0). 
w Olsztynie: Kolejarz 7 Gwardia 

Białystok 1:2 (1:1). 
w Warszawie: Gwardia - Kole­

jarz Siedlce 6:1 (3:1). 
w Dąbrowie Górniczej: Stal-Stal 

Stalowa Wola 5:2 (1:1). 
w Gdańsku: Kolejarz - Gwardia 

Bydgoszcz 1:2 (0:0). 
w Wałbrzychu: Górnik - Gwar­

dia Słupsk 6:1. 
w Mielcu: Stal Mielec - Kolejarz 

Chełm 5:2. 

Federacyjnej Republiki Rosyjski.ej 
MOSKWA. - W mistnostwach 

kolarskich Federacyjnej Repub!Hd 
Rosyjskiej uczestniczyło 250 zawodni 
ków i zawodniczek. Wyścig szosowy 
na 100 km, który odbył &ię podczas 
deszczu i przy silnym wietrze, wy­
grał Gridnew w czasie 2:56:15. 

Fragment z dorocznego wyścigu 
dookoła Moskwy 

W wyścigu dla zawodników na rowe 
rach turystycznych zwyciężył na 
tym samym dystansie Awerczenkl), 
uzyskując czas 3:02:25,6. 

Bieg na przełaj na dyst. ok. 10 
km przyniósł ,..,.. knnknrencji kobiecej, 
po raz drugi z rzędu, zwycięstwo 

Ilińskiej w czasie 24:38,2, podczas 

l gdy wśród mężczyzn zwyciężył Żi· 
woderow ( świerdłowsk). 

W klasyfikacji drużynowej I miej 
sce zajęła Moskwa przed Smoleń-
skiem i Gorki. 

Nosi korespondenci piszą 

Ha walczącą Koreę 
Zapowiedziane na dzień 12. 8. 

1950 r. rewanżowe spotkanie pilkar 
~kie pomiędzy Kołem Sportowym 
Nr. 6 przy Przemysłowych Zakła­
dach Pasów i Artyk. Technicznych 
a Kołem Sportowym Nr. 247 przy 
Centrali Spółdzielni Mleczarsko -
Jajczarskich zakończyło się zdecy 
dowanym zwycięstwem „mleczarzy" 
w stosunku 5:2 (3:1). 

100 m: Hor cic - 10,9; 400 m : Po 
debrad - 49,5; 800 m: Aim-:-1:54,2; 
100 m ppł.: Tosnar - 15,1; 5.000 m: 
Zatopek - 14:11,6; kula: Kalina -
15,15 m: wzwyż: Schabovsky -1,85 
m; oszczep: Kiesevetter - 66,8B m. 

W konkurencji kobiet Jungrova 
ustanowiła nowy rekord CSR w rzu 
cie dyskiem wynikiem 43,25 m Ku 
la - Komar kova - 12,78 m. · 

W dalszych konkurencjach męs­
kich w biegu na 400 m. ppł. zwycię 
żył Moravec 55,8, w r zucie młotem 
Knotek 54,69 m. 

G t. OS 

Organ t.6dzklei:o Komlteta 1 WoJ~ · 
w6dzldego Komitetu Polskiej ZJe· 

4noczoneJ Partil BobotnlczeJ 
a e dag a Je: 

SOLEGIUM REDAKCY,JNB. 
Te le: OD :VI 

Redaktor naczelDy 111·14 
zastępca red. naczelnego 211-ia 
Sekretarz odpowiedzialny 210-j)S 
Dział partyjny 218-19 
Dział ko"espondentów robr!• 

nlczycli l cbłopsldch orn 
redaJc.orów gazetek tel@• 
n:vch zu.42 

Dział mutacji Ul·29 

M:UZA (Pabianicka 17·3) „Pieśń taj· godz. 16.30, 18.30, 20.30 
gi'l, godz.· 16, 18, 20 poranek godz. 11 
poranek godz. 11 (Dla młodzieży powyżej lat 18) 

Co uslyszvmp przez radio Bramki dla zwycięzców strzelili : • 
Sobczak 2, Kowalski, Kędzia i P1ąt 
czak po 1, dla pokonanych: Pawlak 

Dział mleJskl I sportow,- 2M·21 
wewn. I I 11 

Dział ekonomlczn;y 218-11 
Dział rolny "4-21 

(Dla dzieci powyżej la.t 12) WISŁA (Daszyńskiego 1) „S. O. S." 
POLONIĄ (Piotrkowska 67) - godz. 16.30, 18.30, 20.30 

,,Płomienie", godz. 17, 19, 21 poranek godz. 11 
poranek godz. 12 (Dla młodrz;ieży powyżej lat 18) 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) WŁOKNIARZ (Próchnika 16) „Mia· 

PRZEDWI()śNIE (Żeromskiego 76) sto młodzieży (Komsomolsk)" 
.,Dzi.ewczęt& z baletu", ::odz. 16, godz. 15.30, 18, 20.30 
18, 20, ·poranek godz. 11 pora.nek godz. 11 
(Dla' 'dziOOi powyżej lat 12) (Dla dzieci powyżej lat 12) 

:ROBOTNI~ - „Oni ma.ją ojczyznę" \\' OLNOśó (Napiórkowskiego 16) 
~z. 16; 18, 20 „Czerwony rumak", godz. 16, 18, 20 

. (Dla. dzieci powyżej lat 10) poranek godz. 11 
ROMA (Rzgo.wśk!' 84) I (Dla. dzieci powyżej lat 10) 
• „Kł<>p0tliwe alibi", godz. 15, 17.30, \ ZACHĘTA - „Albeniz", godz. 15.30, 
20, poranek godz. 11 18, 20.30, poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) (Dla młodzieży powyżej lat 16) 

Program na dzień 15 sierpnia br. 
6.50 Sygnał. Początek aud. 7.00 

8.00 Dziennik. 9.00 Muzyka or~an. 
9.3(} Mało znane utwory Mozarta i 
Beethovena. 10.00 Skrzynka ogólna. 
10.20 Felieton liter. 10,30 Wie~ tań 
czy i śpiewa. 11.10 (Ł) „Poeta i Plan 
6·letni" ·- wie1·sze M. Jastruna. 
11,30 (L) Muz. 11,40 (Ł) Komuni· 
katy. 11.45 (t.) Aud. dla wsi pt. 
„ZW1alczamy szkodniki". 0 11.57 Sy­
gnał i hejnał. 12.04 Rez. 12.15 Kon­
cert. 13.00 Aud. liter, 13,15 Niedzle­
la na. wsi. 14.00 A.ud. poet. 14.20 Me 
lodie ludowe. 14.45 „List" i „Dy­
skusja" o przeżytkach J. Ruszczy 

15.00 Radzieckie piosenki wojskowe. 
15.15· „Z dzieciństwa Fr. Chopina" -
aud. dla dzieci. 16.00 Dziennik. 16.20 
Fragm. oper. 16.50 Pogadanka. 17,00 
F. Nowowiejski - Suita weselna. 
18.00 „Damy i huzary" - słuchowi­
sko. 19.00 R. Schuman - Fantazja 
C-dur. 20.00 Dziennik. 20.40 (Ł) „Na 
bezdrożach formalizmu" - skecz w 

1 <>raz jedna samobójcza. 
Mecz odbył się przy dużej fre: 

kwencji. Dochód z niego przezna­
czono m1 rzecz walczącej Korei. 

Bolesław Sobczak 
korespondent „Głosu" 

• 
opr. T. Mal'kowskiego wg. humore- Dochód z imprezy rozegranej pó · 
ski K. Czapka. 21.00 Melodie świata. m:ędzy Centralą Importową Prze-
21.35 Muzyka. 22,00 (Ł) Muzyka ta mysłu Włók. „Textilimport", a 
neczna. 22 15 Reportaż z mistrzostw Centralą H~ndlo~ą P~zem. Drze-

' . . wnego w dm u 8 s1erpma br. przez. 
lekkoatletycznych Pokk1. 23.00 Ostat l naczono na walczącą ludność 0 wol 
nie wiadomości. 23.15 „Na dobranoc". ność Korei. 

' wewn. I 
Redakcje nocn= 1'12·SI 

IEolpor&aL 
Łódf, Piotrkowska '10, tel. m.22 
Administracja 299-t2 
Dział ogłoszeA: t.ód:t, Piotrkow-

ska lOła, tel. lU.aG I Uł-11 

Wydawca BSW „Prasa" 
Adr. Ked.1 t.ód:t, Piotrkowska u. 

m-ete piętro • 
Druk. zakł. Graf. RSW „Prata" 
t.6dt, aL 2wlrkl n, teL zos-u. 

PTenumerat4 przyjmuje 
P.P.K. nRUCb'' oa lcoato P.K.O . 
Nr, vn-aua. 

Dl-20459 
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Prasa· burżuazyjna w dalszym I t I I • t • • u s A K • dzają się na. propozycje w spraw le 
ciągu.· usilriie „komentuje" kwestię S o n e C e e. I n e r W e n C .1 I W . o r e I , pokojowego uregulowania kweslh 
koreaf1ską. Większość dzienników koreańskiej, wysunięte przez Sta-
b11nuazyjnych, odzwierciedlając lina w jego znanej odpowiedzi 
interesy swych właścicieli, zajmu- Nehru. 
je coraz bardziej agresywne stano łów i aferzystów, kroczących śla~ (Z prasy burżuazyjnej) nizmem właściwym burżuazji o- Prasa burżuazyjna nie może u-

. k z · h Jt 1 ·ą si·„ darni Forrestala. W tych dniach świadcza, że również kapitaliści 1 ryc~ swe· · t j" 1 k t 
W1S a. IC szpa roz egaJ " wały drogo", że naród amerykań. · k b d 1 .' J iry ac I w zw ąz u z ym, 

Ś · · ·a d z "' np. w dziennikach amerykańskich Ja 0 aza wypa owa 0 znaczen u angielscy mogą zyskać na wojnie ze rachuby · · 1. t' coraz czę cie] wezwaru 0 ro P-.- · ski „nie może wypełnić swych obo strategicznym, nieodzowna dla stiu ,v Korei·. • . imperia is ow amery. 
t · · t ..... w · d z gani· ukazało się nast"pui·ące oświadcze kanskicłi bki db·· K ł 
ama WOJny a o.„o eJ, 0 or " w1' ązko"'I.'. bez pewnych ofiar w dzie i i h a d I • na szy po OJ ore 

· k · t " · k s · ru·e 3"ednego ze wsnółczesnych ludo ' m en a ruc u n ro owo,wyzwo en- Nie chcą potostawać w tyle za doznai·ą · f' k J 
.'J:owarua " ruCJa y przeciw o 1- r. dz1"n1·e spoz· yc1·a wewnętrznego". Na d ' W h d I . Jawnego ias a. eszcze 
ł t ł - · · z"erco·,,„ kto'ry za3·mu3·e stanowisko czego naro ow se 0 u. mpena City również kapitaliści szwedzcy, wi·ek 1 ·· · · · kł •• 
om pos ępowym na ca ym swiecie. ' ' wet ,,New York Times" nie może l"' · k · · · . szą z osc i wscre osc wywo_ 

T to dzi ·k ' b · rektora un1·wersytetu (li) "'mieście lSCJ amery anscy zamierzaią wy- którzy w swym dzienniku ,.Expres- łui·e w- 'd · · 1. t ' 1.d 
en n enm ow urzuazyJ- · " • zataić, co oznacza to w prakt"ce. k · · K · d d sro imperia is ow so 1 ar-
h · · t dk Tampa (stan Flor1·da) niei'akiego , orzystac wo1nę w orei o po - sen" wyrażai·ą radość, że „produk- nos' c- · · 1 kt' 

nyc me Jes rzeczą przypa u, ' · Waszyng· toński korespondent ego b · ł · A ·· l d · h d i poparcie mora ne, ore o-
. t l · 1· k' m dla d-ra Nance'a, rozpowszechnione OJU ca ei ZJ! po u mowo-wsc 0 cja wojenna w Ameryce daje nam kazuJ·a bohat ki d 1 1es on norma nym ziaw s ie d""enn1·ka Stevens donos1·ł, z· ew i·e. . . W I d hl h . . d - ers emu naro ow 

· · · r t · t · przez agencję United Press· Uwa ~· meJ. " n oc nac - oswia - szanse otrzymania dolarów" na k • k' 
prasy 1mpena is yczne], s anow1ą- · · :• - dnym tylko dniu _ 22 lipca _ mi cza pismo _ pomoc wojskowa USA k t d j h _ oreans iemu wszystkie narody 
cej jedno z narzędzi przygotowań żarn, że powinniśmy dokonac total ni·sterstwo woi·ny zawarło umowy b dz' . Z i t on o na zwycza nyc norm sprze swiata, w tej liczbie również ame-
d · · · · t · r t nvch przygotowan· opierai·ąc się ę ie wzmocniona. ostan e am daży szwedzkie1· rudy żelaznei'. rykań k" 1 f 1 h 

o nowej WOJny swia oweJ. s - • ' z ro' z"nym1· f1"rmam1· na łączną sul!l~ k" · j j k kt ' s 1, a nowa a a ruc u anty. 
• • • + · d t na praw1·e dz· ungl1" Kaz· dy powi ' 5 ierowana mis a wo s owa, ora Prasa burżuazyi·na nie ukrywa w j kl ' ł 
nieJe .ez _ ruga przyczyna opę a- · - przeszło 100 mi"l1'ono"w dolarów. - ki - b i o ennego, ora ogarnę a wszyst. 

• · b n1·en nauczyć s1'ę sztuki zabii·ania pomoze erowac o roną przec w- też obecnie planów zdławienia sił k' k j wi k 
nego. tanca woiennego prasy ur- · Jaskrawe świ·auo na prawdzi"we k . k H s i · M .1. ie ra e w z ąz u z interwenc]"" · · · s d h" t „ N1"e sądzę z· e woi·na pow1·nna ogra 0 WOJS om 0 z -mma. oz twe postępowych. „New York Journal k - k K 1 " 
zuazyJneF zerząc cza is em ' cele interwencJ·1· amerykańskie]· w • t - · • • i i amery ans ą w ore , 

· · · b · · 1. n1'czyc· s1·ę do d?1·ałan· arm1·1· floty „ 1es rowmez, ze wzmocn my n eco and American" w artykule wstęp- s d j · . b . 
WOJenneJ, prasa urzuazy1na iczy „ • Korei rzuca artykuł pisma ,,Busi- · 1 di h" prze a ne1 prasie urzuazyjnej, 

· ·d • · · t 1 · woi· nnei· 1· wo"ennych s1"ł lotni nasze pozyqe w n ac • nym nawołu3·e do stworzenia w od- k · j ł · 
na to, ze ·o wroc1 uwagę czy em- e l - ness Week". Ten organ giełdziarzy c b · · h wy -onuiące s uzalczo „społeczne 
kó d d · h · t czych lub z"e nalez·y stosowac' i·a 0 się tyczy ezposredmc pła- ległych okolicach USA speci·al- zamo· · 1 " i . 1. -

w o praw z1wyc orgamza 0 - ' - nie tai, że imperialiści amerykań- · · · l" - d w1en e mpena 1stow, prze_ 
· · K · · t k k1"ekoJ,„1·ek badz· ogran1"czen1·a 1"eśli now impena istow W stosunku o nych obozów koncentracyi·nych, by · t • 1 row WOJny w orei. ze w po 0 u ~ · ' scy S"" bezpośrednimi organizatora_ · '{ · · h . c1ws aw1a s ę prasa demokratycz_ 

k,_...;, · t k · chodzi· o metody lub narzędz1·a za "' same] ' orei, to na ie temat wy- osadzie w nich wszystkich komu- · k 
·...,.,,stw i _oszczers w u ryie rze- - mi wojny w Korei. ,,Republika p0 d ł · d · · ł k 6 na, zw1ąz owa i komunistycz. 

·· 1 · · · gładv Zaaprobowałbym wo3·ne bak ga a się osc szczerze pose on- nist w i ich „sympatvków". Re- kł6 d 
czymste ce e mterwentow amery- . · . łudniowo-Koreańska _ przyznaJ·e t d 1 · 1 

1 na, ra o ważnie demaskui·e 
k • t,.•~h · h "b t · · ter1· 01og1·czną zastosowan1·e gazo· w serwa ywny 0 paramentu angie · akcjoniści w Ameryce i Europie zb d · 1 ansA-1'- , .Je pro y rozpę ama no- • , ' ,,Business Week" _ pobrzękiwałći k" FI h d · d ' ro mcze pany podżegaczy wo-

. · · · T k · bomb atomow eh i· odo owych s iego etc er W au yc]i ra IO· usiłują wykorzystać histerię wo- · h 
wej wojny sw1atowei. a a Jest Y w r szabelką". Celom interwenci·i w BBC I h · dz" ł d Jennyc . rozpowszechnia wśród sze 
· · · d k 'd · · t t oraz rak1"et m1"ędzykontynental wej · F etc er powie ia o- 1·enną, by zorganizować rozległą k' h 1 d 
JUZ 1e na wt oczrue is o a prasy - Korei pismo pos"w1·.,,ca speci·a1n-..- ł · t · J · li ro ie mas u owych prawdę o wy 

. . . . d 1 h N" "łb "ł s · „ ' s owme, co nas ępuje: „ eze za- ofensywę przeciwko klasie robotni d l i 
burżuazyjnej, ze rozwiiaiąc i eo o- nyc · ie prosi ym o m1 o ierny artykuł pt. ,,Sytuac1·a w Korei wy·· t · 38 · · arzen ach m ędzynarodowych, pro 

· · · t · d · stosunek do szp1"ta11· kos'c1"ołów za rzymamy się na rownolezniku czej i wszystkim ludziom pracy, by wad i - · 1 lk 
g1czne przygo owama o wojny, • • maga twarde]· polityki na Dalekim · li 'ł · ,„ d z sm1a ą wa ę o pokó1" na ca. 

• · k d 1 · · kłado·w naukow eh lub · k"chkol 1 pozwo my po nocnym Korean- prze1sc o 1·awnie faszystowskich ł - · · 
traci on.a ta a ece poczucie mia- Y Ja l - Wschodzie". Wszystko zostało tu k l 1 ym sw1ec1e, 

• 1• k bad' g 1 d • · 'ł czy om na u rzyman e swego re· metod rządzenia. B 
ry. iż własnymi wyznaniami, ktore w e . z rup u nosc1 · · · m1 o- ujęte w punkty, a łącznie stanowi żlmu, to do niczego to nie dopro .Y uratować pokój i pokrzyzo-
czyni niekiedy wskutek nieostroż- sierdzie wobec jakiejkolwiek gru· program walki imperializmu ame. wadzi. Cała Korea winna być prze W ten sposób interwencja a.me- wac podstępne plany podżegacz'y 
ności, ą niekiedy z premedytacją, py byłoby obłudą". rykańskiego o hegemonię śł'ia· kształcona w coś w rodza.ju tery· rykańska w Korei potrzebna jest wojennych, obóz pokoju i demo-
w celu zastraszenia ludzi o słabych w orędziu do Kongresu Truman tową. torium mandatowego", obozowi imperialistycr.nemu dla kracji powinien wzmóc jeszcze bar 
nerwach, obala swe własne twier- pisał, że wojna w Korei oraz zwięk B . W k" . . 1 zorganizowania nowej wojny śwla· d~~ej zorg~nizowaną walkę 0 po-
dzenia o .,,pokoi·owości USA". " usmess ee u3awma p any Wszystko to dzieje się dlateg< !owej, dla zdławienia sił postępu i ko1. Jedynie niezłomna wola setek 

szenie armii i floty będą wymagały USA w dziedzinie rozszerzenia a że monopoliści Europy zachodni<' clemokracji. Dlatego to imperia. mil' • 1 d . . 
Łamy dzienników burżuazyjnych ,.pewnych ofiar" ze strony narodu gresji przeciwko Chinom, Fillpl· również liczą na to. z"e uszczkn~ 1onow u z1 moze powstrzymać 

· d · h ł · · · · < liści, którzy przeszli od przygoto- oszalałych lud · · . b' 
roją się o sensacyinyc tytu ow I amerykanskiego. Truman oswiad- nom i innym krajom. Korea po swój kąsek ze stołu busines5u wo - ozercow 1 zapo 1cc 
deklarac)·1· obłąkanych kongressma ł t M · · · t b j st z w<>n agresji do bezpośrednich ak· lrzeclej woinie ~•viatowe1·. 

czy wpros : „ us1my zrozum1ec, rze na est anom jednoczonvm jennego Angielskie pismo [inan. tów anres t"i nopie aj? · t j o ł 
nów i parlamentarzystów, qenera- że działania w Korei beda koszto- nie tylko jako rynek zbvtu, lec'z I · · " . · · r · m erwenc I; " trwa Y pokój, o demokracił 

sowo-ekonomiczne „Statisl" z cy. <:merykanską w Kori;i 1 nie Zlfa. ludou:q", 


